
Nr. 94. Środa, 27  Kwietnia 1898 ilok 88.

G A Z E T A  L W Ó W  X A

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s ię  c z n i  e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

,,P rzew odnik  naukow y 1 lite rack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

hof, król. bawarskiej państwowej linii ko­
lejowej Waldsassen-Oheb (Eger).

Nr. 54. Rozporządzenie Ministerstw rolnictwa, 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu z 
dnia 20 kwietnia b. r., mocą którego za­
broniono dowozu z Ameryki świeżych ro­
ślin i owoców, dotkniętych szkodnikiem 
kiermciem lub czerwcem (San Jose Schild- 
laus-asciodotus perniciosus).

CZ^ŚO RIEURZĘDOWA

hteów, 26 kwietnia.

Ugoda austro - węgierska.

IV.
Czwarta wreszcie grupa przedłożeń rzą­

dowych w sprawie ugody austro-węgierskiej, 
zawiera kompleks projektów ustaw, tyczą 
cych się dalszego przeprowadzenia rozpo­
czętej w roku 1892 r e f o r m y  w a l u t o ­
w e j  i m o n e t a r n e j .  Projekty te są bar­
dzo wyczerpująco uzasadnione i oparte nń 
bogaj.ym materyale statystycznym.

Przodewszystkiem uważa Rzyid mnożenie 
reszty długu bieżącego, zawartego w notach 
państwowych (po 5 i po 50 zł.) za nieodzowny 
warunek uporządkowania obiegu pieniędzy 
papierowych, pozostającego w harmonii z o- 
statecznym celem regulacyi waluty, a mia­
nowicie z podjęciem wypłat w gotówce. Aby 
tę zasadę, wypowiedzianą już w art. XIX 
traktatu o walucie z r. 1892, urzeczywistnień 
ma być zarządzone na podstawie ugody

z W ęgrami zawartej, ściągnięcie pozostałych 
112 milionów zł. wspólnego długu bieżące­
go, który pierwotnie wynosił 812 milionów 
zł. W ten sposób ustałby zupełnie obieg 
państwowych pieniędzy papierowych o kur­
sie przymusowym, dług bieżący w notach 
paristwmwych zostałby gotówką przez oba 
Państwa spłacony, a całą normalną potrzebę 
cyrkulaeyi banknotowej zaspokajałby na przy­
szłość jedynie Bank austro-węgierski.

W połączeniu z tą akcyą musi być 
zniesiony związek między kwitami salinar­
nymi (częściowemi asygnatami hipoteczne- 
mi) a cjrkufacyą not państwowych i nie 
wolno będzie nadal w miejsce kwitów sali­
narnych (Salinenscheme) puszczać w obieg 
biletów państwowych. Od tego czasu usta­
łyby wahania w wydawaniu i obiegu not 
państwowych, a rozmiary wydawania i obie­
gu pieniędzy papierowych zostałyby na przy­
szłość w "konkretny sposob ograniczone. Ró­
wnocześnie jednak osobne zarządzenia mają 
na celu. ażeby nie ukrócaną potrzebnej dla 
ruchu handlowego cyrkulaeyi pieniędzy pa­
pierowych.

Z dniem zawTarcia tego układu cyrku- 
lacya not państwowych będzie zatem ogra­
niczoną do wysokości kwoty, w której w tym 
dniu noty te będą w obiegu. Odtąd zatem 
rie  będzie można wydawać not państwowych 

za obrębem tej kwoty, ale istniejące do 
(ego ezhsu noty państwowe pozostaną na ra­
zie w obiegu, a wymia ę ich na nowe pa­
pierowe pieniądze przeprowadzą powołane, do 
tego kasy.

O ile w owym czasie obieg w notach 
państwowych przenosić będzie kwotę 112 mi­
lionów, Rząd austryacki ściągnie tę zwyżkę 
na własny rachunek w ciągu jednego roku 
po zawarciu układu, a to za pomocą not ban­
kowych, srebrnych guldenów, albo sztuk je- 
dnokoronowych. — Po upływie roku pozo-

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
lniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
strac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Dnia 20 kwietnia 1898 wydano i rozesła­
no z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, XV i XVI zeszyty Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt XV zawiera:
Nr. 49. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­

wnętrznych, skarbu i handlu z dnia 20 
kwietnia b. r., w sprawie zakazu dowozu 
sacharyny i znajdujących się w handlu 
pod tą nazwą podobnych słodzących sztu­
cznych materyałów, oraz wyrabianych z 
nich syropów.

Nr. 50. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 20 kwietnia b. r., w sprawie 
oclewania sacharyny, oraz zmiany alfabe­
tycznego spisu towarów do taryfy cłowej 
przy słowi* „syrop 

Nr. 51. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, skarbu i handlu z dnia 20 
kwietnia b. r., zawierające przepisy, które 
mają być przestrzegane przy sprowadzaniu 
sacharyny przez aptekarzy, droguistów i 
hurtownych kupców materyałów kolonial­
nych.

Nr. 52. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, handlu i rolnictwa z dnia 20 
kwietnia b. r., w sprawie handlu sacha­
ryną, preparatami sacharynowymi i innymi 
tym podobnymi sztucznymi materyałami 
słodzącymi, oraz artykułami żywności spo­
rządzanymi przy użyciu tych materyałów.
Zeszyt XVI zawiera :

Nr. 53. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 
29 marca b. r., w sprawie utworzenia 
posady dozorcy w poczekalni Schloppen-
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III.
Ojciec Wyszoniek obawiał się nawet, 

czy i po powtórnem rozbudzeniu nie chwyci 
Juranda dur i nie odejmie mu na długo przy­
tomności. Tymczasem obiecał księżnie i Zbysz­
kowi, że im da znać, gdy stary rycerz prze­
mówi, a po ich odejściu sam udał się na 
spoczynek. Jakoż Jurand rozbudził się do­
piero w drugie święto przed samem połu­
dniem, ale za to zupełnie przytomny. Księżna 
i Zbyszko byli przytem obecni, więc on siadł­
szy na łożu, spojrzał na nią, poznał i rzek ł:

— Miłościwa pani.... Dla Boga, tom ja 
w Ciechanowie?

_  I przespaliście święto —■ odrzekła
pani.

— Śniegi mnie przysypały. Kto mnie 
zratował ?

_ — Ten rycerz : Zbyszko z Bogdańca. 
Pamiętacie, w Krakowie....

A Jurand popatrzał chwilę swojem. zdro- 
wem okiem na młodzieńca i rzekł:

— Pamiętam.... A gdzie Danuśka?
— Nie jechała przecie z wami? — 

spytała z niepokojem księżna.
— Jakże miała ze mną jechać, kiedy 

ja do niei jechał?

Zbyszko i księżna spojrzeli po sobie, 
w mniemaniu, że to jeszcze gorączka mówi 
przez usta Jurandowe, poczem pani rzekła:

— Ocknijcie się, na miły Bóg'! Nie 
było-li z wami dziewczyny?

— Dziewczyny ? Ze mną ? — spytał ze 
zdumieniem Jurand.

— Bo wasi ludzie poginęli, ale jej mię­
dzy nimi nie znaleźli. Czemuście ją  ostawili 
w Spychowie?

Ow zaś powtórzył jeszcze raz, ale już 
z trwogą w głosie:

— W Spychowie? Toć ona przy was, 
miłościwa pani, nie przy m nie?

— Przecie przysłaliście po nią do le ­
śnego dworca ludzi i pismo!

— W Imię Ojca i Syna! — odpowie­
dział Jurand. — Zgoła po nią nie posyłałem.

W ówczas księżna przybladła nag le :
_—_ Co to jest?  — rzekła — zali wyście 

pewni, że przytomnie mówicie?
— Na miłosierdzie Boskie, gdzie dzie­

cko ? — zawołał, zrywając się, Jurand.
Ojciec Wyszoniek, usłyszawszy to, wy­

szedł pospiesznie z izby, a księżna mówiła 
dalej :

— Słuchajcie: Przybył poczet zbrojny 
i pisanie od -was do leśnego dworca po l)a- 
nuśkę. W piśmie było, że was belki w po­
żarze przytłukły.... żeście nawpół oślepli i że 
chcecie dziecko widzieć.... Wzięli Danuśkę 
i pojechali....

— Górze! — zawołał Jurand. — Jako 
Bóg na niebie, tak ognia nijakiego w Spy­
chowie, nie było, ni ja  po nią nie posyłałem.

Wtem wrócił ksiądz Wyszoniek z li­
stem, który podał Jurandowi i zapy ta ł:

—■ Nie waszego to księdza pisanie ?
— Nie wiem.
— A pieczęć?
— Pieczęć moja. Co w piśmie stoi?
Ojciec Wyszoniek odczytał pismo, Ju ­

rand słuchał, chwytając się za włosy, po­
czem rzek ł:

— Pismo zmyślone!... pieczęć udana ! 
Górze duszy mojej! Chwycili mi dziecko i 
zatracą!

— Kto?
— K rzyżaki!
— Rany Boskie! Księciu trzeba oznaj­

mić ! Niech posłów śle do m istrza! — za­
wołała pani. — Jezu miłosierny, ratujże ją  
i wspomagaj!...

I  to rzekłszy, wybiegła z krzykiem z izby. 
Jurand wyskoczył z"łoża i począł gorączkowo 
wciągać szaty na swój olbrzymi grzbiet. 
Zbyszko siedział jak skamieniały, ale po 
chwili zaciśnięte zęby jego poczęły zgrzytać 
złowrogo.

— Zkąd wiecie, że Krzyżaki ją  po­
rwały? zapytał ksiądz Wyszoniek.

— Na Mękę Bożą przysięgnę !
— Czekajcie!.... Może być" Przyjeżdżali 

skarżyć się na was do leśnego dworca.... 
Chcieli pomsty na was....

— I oni ją  porw ali! — zawołał nagle 
Zbyszko.

To rzekłszy, wybiegł z izby, i posko- 
czywszy do stajen, kazał zaprzęgać wozy i 
konie siodłać, sam nie wiedząc dobrze, dla­
czego to czyni. Rozumiał tylko, że trzeba iść 
na ratunek Danusi — i to zaraz — i aż do 
Prus — i tam wyrwać ją  z wrogich rąk, albo 
zginań.

Poczem wrócił do komnaty, by powie­
dzieć Jurandowi, że oręż i konie zaraz będą 
gotowe. Był pewien, że i Jurand z nim po- 
jedzie. W sercu wrzał mu gniew, ból i żal — 
ale jednocześnie nie tracił nadziei, zdawało 
mu się bowiem, że we dwóch z groźnym ryce­
rzem ze Spychowa patrafią wszystkiego do- 
kazać — i że mogą się porwać choćby na 
całą potęgę krzyżacką.

W izbie, oprócz Juranda, ojca Wyszoń- 
ka i pani, zastał także księcia i pana de 
Lorche, oraz starego pana z Długoiasu, któ­
rego książę, dowiedziawszy się o sprawie, 
wezwał także na naradę, a to dla jego rozu­
mu i doskonałej znajomości Krzyżaków, u 
których przesiedział długie lata w niewoli.

— Potrzeba poczynać roztropnie, by 
zaś zapalczywością nie grzeszyć i dziewki nie 
zgubić — mówił pan z Długoiasu. — Mi-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

stanie kwota 112 milionów przez oba Rządy 
ściągnąć się mająca. Ściągnięcie to — jak 
postanawia projekt ustawy — zarządzone zo­
stanie w drodze rozporządzenia, skoro go­
towe będą banknoty i pieniądze w zamian 
za 5 guldenowe bilety państwowe wydać się 
mające. W rozporządzeniu tern ustanowiony 
będzie zarazem termin, w którym ustanie 
ogólny kurs przymusowy not państwowych, 
oraz termin, w którym ustanie ich kurs przy­
musowy dla kas państwowych. Ponieważ 
noty państwowe po 5 złr. i 50 złr., które, 
mają być właśnie ściągnięte, są ostatniemi 
z zakresu not państwowych mających kurs 
przymusowy, przeto w powyższym terminie 
zakończy się w Austryi także zupełnie roz­
poczęty w r. 1866 okres panowania pienię­
dzy papierowych o kursie przymusowym.

Ze względu na potrzebę zastąpienia 5 
guldenowych papierów innym papierem te­
go rodzaju, a nadto ze względu na dającą 
się odczuwać wśród ludności potrzebę zapro­
wadzenia nowego pieniądza kruscowego, wię­
kszej wartości nad jedną lub dwie korony, 
Rząd zdecydował się w miejsce owych 112 
rnifi zł., które w postaci not państwowych 
po 5 i 50 zł. będą wycofane, zaproponować 
wydanie 64 m i l i o n ó w  k o r o n  w m o n e ­
t a c h  s r e b r n y c h  po  5 k o r o n ,  a nadto 
zawrzeć z Bankiem austro-węgierskim urno­
we o wydanie 160 m i l i o n ó w  k o r o n  w 
b a n k n o t a c h  10 k o r o n o w y c h .

Sztuki 5 koronowe zawierać będą 9ju , 
srebra, a 1/io miedzi, z jednej strony nosić 
będą popiersie Monarchy, z drugiej Cesar­
skiego orła z napisem 5 Cor., jakoteż rokiem 
wybicia. Naokoło znajdować się będzie w 
odpowiedniem skróceniu napis: „Franciscus 
Josefus I. D. g. Imperator Austriae, Rex 
Bohemiae, Galliciae, Illyriae etc. ctc. Apo- 
stolicus Rex H ungiriae". Brzeg będzie gładki 
z pogłębionym napisem: „Yiribus unitis".

strzowi należy się zaraz poskarżyć i jeśli 
wasza ks. mość da do niego pisanie, to ja 
pojadę.

— Pisanie dam, i wy z niem pojedzie- 
cie — rzekł książę. — Nie damy dziecku 
zginąć, tak mi dopomóż Bóg i święty krzyż. 
Mistrz boi się wojny z królem polskim, i 
chodzi mu o to, by sobie i Semka, brata me­
go i mnie zjednać.... Już-ci nie z jego roz­
kazania ją  porwano — i nakaże ją  oddać.

— A jeśli z jego rozkazania ? — spytał 
ksiądz Wyszoniek.

— Chociaż to Krzyżak, więcej w nim 
uczciwości niż w innych — odrzekł ksią­
żę — i jakom wam rzekł, prędzejby on mi 
teraz chciał wygodzie, niż mnie rozgniewać. 
Potęga Jagiełłowa nie śmiech.... Hej! zale­
wali oni nam sadła za skórę, póki mogli, 
ale ninie obaczyli się, że jak jeszcze i 
my Mazury pomożem Jagielle, to będzie 
źle....

Lecz pan z Długoiasu począł mówić:
— Prawda jest. Krzyżaki po próżnicy 

niczego nie czynią; to też tak miarkuję, że 
jeśli dziewkę porwali, to jeno dlatego, by Ju­
randowi miecz z ręki wytrącić, i alibo wy­
kup wziąć, alibo ją wymienić.

Tu zwrócił się do pana ze Spychowa:
— Kogo macie teraz z jeńców?
— De Bergowa — odpowiedział Ju­

rand.
— Znacznyż to kto ?
— Widzi s ię : znaczny.
Pan de Lorche, usłyszawszy nazwisko 

de Bergowa, począł o niego wypytywać, i 
dowiedziawszy się, o co idzie, rzekł:

— To krewny hrabiego Geldryi, wiel­
kiego dobrodzieja Zakonu i z rodu Zakonowi 
zasłużonego.

— Tak jest — rzekł pan z Długoiasu, 
przetłómaczywszy obecnym jego słowa. — De 
Bergowowie wielkie piastowali dostojeństwa 
w Zakonie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



%
Waga 24 gramów (i. j. 412/3 sztuk monet 5 ko­
ronowych z jednego klg. srebra), przekrój 36 
mm. Austrya wybije tych monet 44,800.000, 
Węgry 19,200.000 koron. Bank austro-wę- 
gierski odda obu Ministrom skarbu w celu 
wybicia tych monet razem 32 milionów zł. 
w guldenach srebrnych za spłaceniem od­
powiedniej wartości w sztukach 20 korono­
wych, — a mianowicie austryacki Minister 
skarbu 22-4 milj. zł., a węgierski 9-6 milj. 
W stosunkach między osobami prywatnemi 
nikt nie może być zmuszony przyjmować 
więcej jak 250 takich koron t. j. pięć razy 
tyle, wiele najwyżej trzeba przyjmować sztuk 
jednokoronowych.

Oprócz sztuk jńęciokoronowych monet 
srebrnych, mają byc, jak już wiadomo, dla 
ściągnięcia 112 mil. not państwowych wypu­
szczone jeszcze austro-węgierskie banknoty 
po 10 koron w kwocie 160 mil. koron. Zo­
bowiązanie Banku do wydania tych not mo­
że być jednak każdej chwili odwołane, gdy­
by zaszły okoliczności, które nakazywałyby 
wycofać te banknoty lub obieg ich ograni­
czyć, mianowicie, gdyby były widoki, że złote 
monety koronowe znajdą odpowiedni użytek, 
w obiegu. Takie odwołanie jednak może mieć 
doniosłe znaczenie w dziedzinie polityki walu­
towej, może zatem nastąpić tylko w porozu­
mieniu obu Rządów i za uprzedniem zezwo­
leniem ustawodawczem. Nowa kategorya not 
dziesięciu-koronowych będzie miała chara­
kter i formę banknotów austro-węgier. Ban­
ku. W interesie utrzymania dobrego kredy­
tu austro-węg. pieniędzy papierowych i mo­
żności niezwłocznego zlikwidowania bankno­
tów, te nowo wydać się mające 10-koronowe 
banknoty znajdą w całości pokrycie metalo­
we, z którego złoży do Banku Austrya 112, 
W ęgry 48 milionów koron w złocie.

W ogóle zatem, wTedług projektów rzą­
dowych, pieniądze austro-węgierskie średniej 
kategoryi, składać się będą z

80 mil. zł. w notach 10-koronowych
32 „ „ w monetach 5-korono-

wych srebrnych
100 „ „ w monetach 1-korono-

wych srebrnych
razem 212 mil. zł.

Z tego banknoty 10-koronowe i mone­
ty pięciokoronowe wejdą w miejsce not pań­
stwowych, które mają być ściągnięte w su­
mie 112 mil. zł. w. a. Monet jeduokorono- 
wych puszczono dotychczas w obieg za 55 
mil. zł. w miejsce not państwowych jedno- 
guldenowych i monet ćwierćguldenowycń. 
Wydawanie ich aż do pełnej wysokości kon­
tyngentu (100 mil. zł. w. a.) odbywać się 
będzie sukcesywnie w miarę zapotrzebowa­
nia obrotu.

Ściągnięciem not państwowych, które 
mają być wycofane, zajmie się Bank austro- 
węgierski, który również wyda monety srebr­
ne 5-koronowe. W edług projektu ustawy, Bank 
ma być mocą ustawy zobowiązany do zda­
wania sprawy ze sposobu, w jaki przeprowa­
dza operacyę co do ściągania not państwo­
wych i wypuszczania w ich miejsce nowych 
banknotów oraz pieniędzy kruszczowych. Ma 
to zapobiedz, ażeby Bank nie zabierał sobie 
zysku, któryby ewentualnie powstał z nie-

ściągania n o t; przeciwnie zysk ten ma przy­
padać Rządom.

Do kosztów ściągnięcia 112 milionów 
złr. w notach państwowych przyczynić się 
ma Austrya w stosunku 70 prct., t. j. kwo­
tą 78,400.000 zł. w. a. W edług propozycyj 
Rządu, Ministrowi skarbu mają być w tym 
celu przekazane pozostałe ze złożonych w 
myśl art. III. ustawy z dnia 2 sierpnia 1892 
(Dz. u. p. nr. 130) monet złotych w walu­
cie koronowej, 59,159.470 zł. w. a. a zara­
zem dane ma być upoważnienie, aby potrze­
bną jeszcze kwmtę pokrył z zarezerwowanych 
już w złocie dla celów regulacyi waluty za­
pasów kasowych kasy centralnej. W ten spo­
sób Administracya skarbowa może przypada­
jące na nią koszta ściągnięcia not państwo­
wych wypłacić w złocie i swe zobowiązania 
spełnić w monecie prawdziwej. — Ponieważ 
zaś już przy redukcyi obiegu not państwo­
wych o 200 mil. zł. austryacka Administra­
cya skarbowa złożyła w Banku austryacko- 
węgierskim okrągło 112 mil. w. a. w mone­
tach krajowych, przeto ogółem do przepro­
wadzenia ściągnięcia przypadającej na Au- 
stryę kwoty 218.400.000 zł. w notach pań­
stwowych, (z ogólnej kwoty not państwo­
wych 312 mil.), użytoby monet krajowych 
w ilości równej 190.400.000 zł. w. a. Re­
sztę t. j. 28 mil. zł. w. a. pokryto przez 
w'ydanie w tej samej ilości monet jednoko­
ronowych.

Sprawy parlamentarne.

Ko ł o  p o l s k i e  w Radzie państwa, od­
było wczoraj posiedzenie. Posiedzenie rozpo­
częło się o godzinie 11 przedpołudniem. — 
Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go p. Koliseher przedłożył petycyę mieszkań­
ców m. Przemyśla w sprawie otwarcia ścież­
ki na przedmieście Lwowskie. P. Rychlik 
przedłożył petycyę woźnych telegraficznych 
o lepsze warunki egzystencji; przekazano ją 
członkom komisyi budżetowej do poparcia. 
P. Górski przedłożył petycyę m. Krakowa w 
sprawie dojazdu do dworca kolejowego, nad­
to omawiał kwestyę druku formularzy sądo­
wych. P. Sokołowski przedłożył petycyę m. 
Krakowa o zwolnienie go od prestacyi 4000 
zł. na szkołę realną. Po załatwieniu tych i 
innych spraw bieżących, nastąpiły wybory 
do komisyj, które będą wybrane na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów. Do komisyi 
nietykalności poselskiej wybrani zostali da­
wniejsi jej członkowie pp.: Eugeniusz Abra- 
hainowicz, Dulęba, Giźowski i Walewski, do 
legitymacyjnej: Byk, Dulęba, Giżowski, Gór­
ski, Merunowicz i Biliński,, do petycyjnej: 
Fiszer, Olpiński, Potoczek, Świeży i Znami- 
rowski.

Nastąpiła dyskusya, mająca na celu 
określenie stanowiska, jakie Koło ma zająć 
w czasie rozpraw w Izbie posłów nad spra­
wą językową. Obrady uznano za poufne. — 
Dzienniki donoszą tylko, że zabierali głos 
pp. Madeyski, Kozłowski, Chrzanowski i Ru- 
towski, poczem posiedzenie przerwano. Po 
przerwie — na posiedzeniu popołudniowem — 
dyskusya toczyła się dalej i zabierali głos

pp. Jaworski, Dzieduszycki, Dawid i Euge­
niusz Abrahamowiczowie, Piętak, Biliński, 
Górski i Madejski.

— Reiehswehr otrzymuje, jak zapewnia, 
z „kół prawicy" między innemi następujące 
informacye co do położenia parlamentarnego:

„Parlamentarne położenie doznało w 
ostatnich dniach o tyle zmiany, o ile znikły 
wśród większości różnice, jakie powstały 
wskutek wystąpienia barona Dipaulego; na 
razie więc jedność prawicy została znowu 
przywróconą. Parlam entarna komisya prawi­
cy miała w ostatnich dniach ciężką pracę, 
gdyż grupa tyrolska katolickiej partyi ludo­
wej nie chciała żadną miarą odstąpić od 
zamiaru wniesienia umotywowanego porządku 
dziennego podczas dyskusyi nad oskarżeniem 
hr. Badeniego. Na długich posiedzeniach 
omawiano sytuacyjni dopiero onegdaj udało 
się zmienić usposobienie konserwatystów. 
P. Zallinger zabierze wprawdzie głos i o- 
świadczy imieniem swej grupy, iż nie zga­
dzała się ona na zajścia, jakie się wydarzyły 
w ostatnich dniach listopada i że tak on, jak 
ściślejsi jego przyjaciele wstrzymają się od 
głosowania. We wtorek ma być dyskusya 
nad oskarżeniem zamkniętą. We środę roz­
pocznie się dyskusya językowa. Zagai ją Pre­
zydent Ministrów hr. Thun oświadczeniem 
w imieniu Rządu".

Klub posłów włoskich postanowił, jak 
słychać, usunąć się z sali podczas głosowa­
nia nad oskarżeniem hr. Badeniego.

Breslauer General-Anzeiger pisze o mo­
wie JE. Jaworskiego: „Jakkolwiek już ze 
względu na naszych Polaków nie możemy 
mieć zbytniej słabości dla Galicyi, musimy 
jednak wyrazić ubolewanie, że pełne miary 
wywody p. Jaworskiego porwały lewicę do 
postępków, nie licujących z wolnością sło­
wa. Jest rzeczą nieskończenie smutną, że 
austryacey Niemcy, mający zapewne prawo 
do duchowej i cywilizacyjnej hegemonii w 
Austryi, nie wysyłają do parlamentu innych 
ludzi, jak tylko samych krzykaczy; ze wsty­
dem jesteśmy zmuszeni stwierdzić, że Polak 
musiał przeciwko naszym austryackim po­
bratymcom wystąpić w obronie godności 
parlamentu".

Do N . W. Tagblatt telegrafują z P ra­
gi : Dowiadujemy się, że opozycyjne stron­
nictwa niemieckie doszły do zupełnej zgody 
pod względem taktyki w sprawie językowej. 
Stronnictwa te powstrzymają się od wszel­
kich konkretnych wniosków w sprawie ję­
zykowej. Dyskusya ograniczy się zatem z ich 
strony do krytyk' obecnego prowjzorycznego 
stanu rzeczy i skoncentruje się w żądaniu 
zniesienia rozporządzeń językowych. Kores­
pondent N. W. Tagblatt zapewnia nadto, że 
wszelkie pogłoski o niezgodzie w łonie le­
wicy nie mają najmniejszej podstawy.

Sprawa robotników z Galicyi 
i Królestwa PolsHego w Prusach

Zamknięcie granicy pruskiej dla robo­
tników pochodzących z Galicyi i Królestwa 
stało się znowu powodem walnej kampanii 
w Izbie pruskiej. Interpelacja wyszła tym ra­

zem ze strony centrum katolickiego, a uza­
sadniał ją szlązki poseł Szmula. Mówił on, 
że wskutek gwałtownej emigracyi ludności ze 
wschodnich prowincyi do Ameryki, ziemianie 
pruscy bez robotników napływających z 
państw sąsiednich obyć się nie mogą, a 
obecna polityka rządu pruskiego sprzeciwia 
się postulatom stosunków. Dotychczasowe roz­
porządzenie, na mocy których robotnicy na­
pływowi tylko przez krótki czas w Prusach 
przebywać mogą, jest wielce szkodliwe i je ­
żeli rząd w tym względzie nie zmieni swych 
postanowień, to rolnictwo we wschodnich pro- 
wincyach musi zbankrutować.

W odpowiedzi na powyższe wywody 
zabrał głos minister rolnictwa Hammerstein 
i odczytał orędzie rządowe, przyznające dro­
bne ustępstwa właścicielom ziemskim, lecz 
dalekie od załatwienia sprawy w myśl in ter­
pelantów. Na mocy rozporządzenia rządo­
wego wolno będzie w przyszłości robotnikom 
zagranicznym przebywać w Prusach aż do 
1 grudnia zamiast do 15 listopada; dalej 
ministerstwo zezwala na import innych, n. p. 
włoskich, byle nie polskich robotników; 
wreszcie rząd ułatwi zatrudnianie więźniów, 
dzieci szkolnych i żołnierzy w rolnictwie.

Ustępstwa te niezadowolniły nawet 
stronnictwa konserwatywno - agrarnego par  
excellence rządowego, a tern mniej innych 
stronnictw. Pojawiły się tedy protesty i "ró­
żnego rodzaju zażalenia, co zniewoliło m ini­
stra Hammersteina do ponownego zabrania 
głosu i udzielenia rady, aby właściciele 
ziemscy postarali się o robotników włoskich, 
szwabskich, duńskich i t. p., bo rząd nie 
śeierpi, aby „wschodnie prowineye zapełniły 
się polsko-rosyjskimi i galicyjskimi żywio­
łami". Przeciw pojęciu takiemu zaprotesto­
wał poseł centrum Ballestrem i powiedział mię­
dzy innemi, że Państwu ani narodowości nie­
mieckiej nie grozi ze strony robotników pol­
skich z Królestwa i z Galicyi żadne niebez­
pieczeństwo, gdyż są oni przeważnie ludźmi 
skromnymi, pilnymi, trzeźwymi i mało wy­
magającymi, a dla socyalizmu nieprzystępny­
mi. Robotnicy skandynawscy mają za wiel­
kie wymagania, a włoscy, których mówca 
zatrudniał w swoich hutach, są bardzo nie­
zgodni i ciągle wywołują kłótnie i spory z 
robotnikami miejscowymi.

Ze strony Koła polskiego przemawiali 
pp. Józef Głębocki i p. Leon Gzarliński. Po­
seł Głębocki, wykazywał, że środki zaradcze, 
zapowiedziane przez ministra, w niczem nie 
przyczynią się do pomyślnego rozwiązania 
kwestyi robotniczej. Rząd musi przyznać, że 
panuje stały wielki brak robmtniLów i że on 
jest wręcz klęską dla rolnictwa. Rząd tym­
czasem nie chce użyć radykalnego środka, 
otwarcia granicy, które jedynie' zaradziliby 
rnogło złemu, i czyni to wyłącznie ze wzglę­
dów politycznych. Hr. Ballestrem, którego 
uważać należy jako fachowego męża w tej 
dziedzinie, udowodnił przecież sam, że ja­
kiegoś niebezpieczeństwa dla państwa pru­
skiego i narodowości niemieckiej nie potrze­
ba się obawiać ze strony polskich robotni­
ków. Są to ludzie politycznie zupełnie nie- 
wykształceni, którzy są radzi, gdy mogą za­
robić na chleb codzienny, i dalecy są od 
spełniania jakiejkolwiek misyi politycznej w 
Prusach. Nadto przysługuje rządowi każdego
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VI.
Jedenasta biła na zegarze w Talloires, 

gdy Jan  znalazł się na drodze z powrotem 
do domu. Deszcz już dawno przestał padać, 
miliony gwiazd migało na wypogodzonem 
niebie, spokój wrócił naturze, ale w sercu 
młodzieńca go nie było.... Idąc, rozmyślał 
nad tern, co uczynił; przejmował go niesmak, 
obrzydzenie, ogarniał go smutek, że tak ła­
two dał się zwyciężyć. Gdy przechodził koło 
Toron, cała szkarada jego zdrady stanęła mu 
przed oczami upokorzenie z powodu chwilo­
wej słabości jeszcze więcej go przygnębiło. 
Trzy dni zaledwie upłynęło od chwili, gdy 
przysięgał Simonie, że będzie ją kochał wy­
łącznie, a już był jej n iew rrny , już ją  zdra­
dził z istotą, która niewarta była, żeby na 
nią zwracać uwagę. Jakże on mógł to uczy­
nić, on, który na szczyty marzeń unosił się 
pod wpływem panny de F rangy?... jak mógł 
upaść tak nisko?...

Z prawdziwą zgrozą przyszedł do świa­
domości, że mieszkało w nim dwóch odrę­
bnych ludzi; jeden, zachwycający się ideała­
mi, dążący do czystych i trwały cli uczuć 
czerpanych we wzajemnej miłości, drugi, po­
dległy dziedzicznemu temperamentowi, skłon­
ny do zmysłowych uniesień!...

Zatopiony w tych myślach, doszedł do 
Echarvines, pchnął furtkę u wejścia i wszedł­
szy na schody z całą ostrożnością wsunął 
klucz w zamek.... Miał nadzieję, że uda mu 
się wkraść do swego pokoju nie budząc n i­
kogo, tymczasem gdy był już na kurytarzu 
drugiego piętra, zobaczył światło przez szparę 
drzwi pokoju matki i w tej chwili pani 
Serraval ukazała się na progu.

— Byłam niespokojna o ciebie.... — 
szepnęła. — Tak późno wracasz?...

Jan  wymówił się, że z powodu deszczu 
musiał zatrzymać się w oberży i chciał już 
odchodzić, gdy matka go zapytała, czemu jej 
nie pocałuje?...

Szybko m usnął twarz pani Serraval li­
stami, wstydząc się tego pocałunku.... Usta 
jego były skalane inną pieszczotą....

Uciekł do siebie, położył się i zasnął 
w tej chwili, snem kamiennym. Gorzej mu 
jednak było nazajutrz, gdy się obudził. Wy­
rzuty sumienia i niesmak spokoju mu nie 
dawały; przyszło mu nagle poczucie strasznej 
zniewagi, jaką wyrządził pannie de Frangy. 
Patrzył na słońce poranne, suszące liście 
drzew i kwiatów obmytych wczorajszą ule­
wą i myślał sobie, czemu on obmyć się tak 
samo nie może z brudów tej nocy?... I  na­
gle, jak wyrzut sumienia, posłyszał wesoły 
głos Filomeny Balmette, która pomagała słu­
żącej rozwieszać w ogrodzie bieliznę. Posta 
nowił sobie natychmiast, że będzie unikał 
młodej dziewczyny. Nie chcąc się z nią spo­
tkać przy drugiem śniadaniu, uprzedził matkę, 
że udaje się na wycieczkę w góry i wyszedł 
z domu.

Nie poszedł jednak w góry, ale zagłę­
bił się w las roztaczający się w około zam­
ku Meuthou i tam w cieniu drzew oddał się 
znowu rozmyślaniom. Wkrótce Simona zno­

wu zajęła cały umysł jego i serce, odświe­
żając jego uczucia....

W południe spożył samotnie śniada­
nie w oberży Alex i skierował się z powro­
tem do domu. _ W miarę jednak zbliżania 
się do Echarvines, uczucie bezpieczeństwa, 
jakiem oddychał cały ranek, zacierało się co­
raz bardziej, stanowczość go odbiegała, nie­
smak wracał.... Doszedłszy do szaletu, po­
biegł coprędzej zamknąć się w swoim po­
koju, i pozostał w _ nim całe popołudnie, 
bezczynny, niespokojny, zdenerwowany, drę­
czony nieustannie wspomnieniem swojej wi­
ny i obawą żeby nie upaść na nowo.

Pani Serrayal zastała go w takim stanie 
rozstroju i nieomieszkała przypisać tego przy­
gnębienia nieobecności Simony; czuła, że 
młoda dziewczyna podobała się jej synowi, 
a teraz zdawało się jej, że może być tego 
pewną.

— Jesteś melancholijny, drogie dziecko, 
rzekła uśmiechając się z wyrozumiałością i 
grożąc mu palcem. Smutno ci od czasu, jak 
Toron opustoszało.... prawda ?... Cierpliwości, 
za dziesięć dni panna de Frangy wróci....

Aluzya do Simony wraz z posądzeniem, 
że smutek jego z tej przyczyny pochodzi, 
spotęgowały jego wyrzuty sumienia i wstyd 
mu było matkę oszukiwać.

— Panna de Frangy ?... co za myśl !... 
bronił się, zakłopotany.

Pani Serraval nie chciała słuchać tych 
wymówek, była bowiem bardziej przenikliwą 
niż sądził..., Kochał Simone?... Niech się nie 
b ro n i: matka znajduje, że to rzecz całkiem 
naturalna i bardzo ją to cieszy.... Jeszcze 
przed jego przyjazdem marzyła, żeDy on 
mógł ożenić się z panną de F rangy i raduje 
się, iż rzeczy tak dobry biorą obrót.... Ojciec 
tylko nie domyśla się niczego, ale ona sama 
podejmuje się z nim pomówić i ma swoje

powody sądzić, że pomimo, iż Simona nie 
ma majątku, uie będzie przeciwny....

Ta rozmowa gorzej jeszcze zmieszała 
Jana; temu dni kilka, słowa matki byłyby 
go napełniły radością a obecnie potęgowały 
jego boleść, ukazując mu w całej pełni je­
go nieuczciwość. Matczyne wychowanie dało 
mu tak idea'ne i wzniosłe pocz eie, czem 
jest miłość prawdziwa, że po sw jej jedno­
razowej zdradzie, czuł się zdegradowany, u- 
padły, niegodny prawa starania się o rękę 
Simony.

Rzeczywiście, przy końcu tego samego 
dnia miał nowy dowód swojej opłakanej sła­
bości. Schodząc na obiad, spotkał na scho­
dach Filomenę, która szybko, jak mgnienie 
oka przysunęła się, złożyła swoje usta na je ­
go ustach w gorącym pocałunku,) szepnęła: 
„Dziś o dziewiątej, czekam na ejebie...."

Oszołomiony tą nagłą i niespodziewaną 
pieszczotą, nie zdołał odpowiedzieć nic — a 
ona już uciekła, przyjmując milczenie jego 

potwierdzenie. Jan tymczaseąi, pełen nie-za
pokoju, sam nie wiedział co ; robić. Nie 
mógł przecie postąpić jak brutal, kazać .jej 
czekać i nie iść wcale?.... Postanowił więc, 
że pójdzie_ na tę schadzkę, ale -\jlko na to, 
żeby oznajmić Filomenie, że przybywa po 
raz ostatni..,. ,

Chcąc jednak sobie ułatwi:, trzeba by­
ło upozorować czemś przed rodzicami tę wie­
czorną wycieczkę, ł,’zeba więc było kłamać.... 
Czerwieniąc się, ozn: ;ol’'PV P rzystać
z księżycowej nocy, ■>■.. ’zią po
jeziorze, a tymczasei ąjąca
tych słów, jakby zuj (chy­
lona nad talerzem, z 
kiem.... Jan  podziwi; 
tej dziewczynie 1

(Ciąg dal
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czasu prawo wydalenia robotników, niewła­
ściwie się zachowujących, a liczne antypol­
skie urządzenia są tego rodzaju, że z góry 
usuwają owo niebezpieczeństwo polskie. Swo­
ją  drogą jest owe „niebezpieczeństwo pol­
skie11 tylko tworem fantazyi, urojonem wi­
dmem, i tylko ubolewać trzeba, że interesa rol­
nictwa tak ciężko cierpieć muszą z powodu 
takich fantastycznych obaw.

Poseł p. Leon Czarliński wykazywał, 
że obecny brak robotnika rolnego nie jest 
przemijającym objawem. Przyczyny jego szu­
kać należy w banicyi kilkudziesięciu tysięcy 
Polaków i w ustawie kolonizacyjnej. Brako­
wi temu nie zaradzi się bynajmniej t. zw. 
drobnymi środkami, jak n. p. ograniczaniem 
wolności przenoszenia się z miejsca na miej­
sce. Koło polskie nie może żadną miarą po­
zwolić na naruszenie tej wolności.

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców, 
zamknięto dyskusyę nad interpelacyą.

W o jn a

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Akcya wojenna z obu stron rozwija się 
dotychczas nader powToln ie : wśród tłumów 
też i w opiuii publicznej tak w Stanach Zje­
dnoczonych jak i w Hiszpanii panuje z tego 
wielkie niezadowolenie, a pogłoski mówią 
nawet o przesileniu ministeryalnem tak w 
Madrycie jak i w Waszyngtonie. Depesza z 
Waszyngtonu donosi o teru: Krążą tu pogło­
ski, iż wskutek' polityki, jaką prowadzi pre­
zydent Mac Kinley w sprawie wojny z Hi­
szpanią, wynikło w łonie rządu rozdwojenie. 
Sekretarz stanu (m inister) dla wojny i se­
kretarz stanu (minister) dla marynarki za­
pewne wkrótce ustąpią. Są oni zwolennika­
mi akcyi zaczepnej; Mac Kinley chce podo­
bno, ażeby pierwsze stanowcze kroki wyszły 
od Hiszpanii.

Depesza zaś z Madrytu opiewa: Panuje 
tutaj wielkie niezadowolenie z powodu bez­
czynności floty hiszpańskiej. Twierdzą, że 
minister marynarki Moret, będzie się musiał 
podać do dymisyi. Tak samo objawia się pu­
bliczne niezadowolenie stąd, że w swym de­
krecie wojennym, rząd tak bardzo ograniczył 
wykonywanie korsarstwa.

Dekret ten, ogłoszony w madryckim 
dzienniku urzędowym, opiew a: Ponieważ
stosunki dyplomatyczne między Hiszpanią a 
Stanami Zjednoczonymi zostały zerwane, a 
oba te państwa stanęły wobec siebie na sto­
pie wojennej, wyłoniły się liczne kwestye z 
zakresu prawa narodów, które należy dokła­
dnie określić, ponieważ niesprawiedliwość i 
prowokacya ze strony naszego przeciwnika, 
równio jak jego oburzające zachowanie się, 
wywołały wielkie zaniepokojenie i zakłóciły 
pokój narodów. Musimy z całą wiernością 
przestrzegać wyraźnych przepisów prawa na­
rodów, oraz sumiennej moralności i słuszno­
ści. Rząd uznał tedy, że fakt, iż nie przy 
stąpiliśmy do deklaracji paryskiej z roku 
1856, nic uwalnia nas od obowiązku uwzglę­
dniania zasad w niej wyrażonych. Zasadą, 
którą Hiszpania kategorycznie odrzuciła, było 
zniesienie korsarstwa. Rząd sądził mimo to, 
że obecnie nieodzowną jest rzeczą poczynić 
w tym kierunku bezwarunkowe zastrzeżenia, 
chcąc przez to zachować naszą wolność i 
bezwzględne prawo wykonywania korsarstwa, 
skoro rząd uzna to za stosowne. Przede- 
wszystkiem ■utworzy się z okrętów naszej ma­
rynarki h: idlowej krążowniki pomocnicze 
naszej . malynarki wojennej, które będą 
współdziałać wraz z nią i pod jej juryzdy- 
kcyą. Dekret przytacza następujące postano­
wienia :

Artykuł 1. oznajmia, że z powodu wy­
buchu wojny między Hiszpanią a Stanami 
Zjednoczonymi, stają się niew ażnym i: tra­
ktat pokoju i przyjaźni z dnia 27 paździer­
nika 1895, protokół z dnia 12 stycznia 1877 
r., oraz wszystkie inne układy, traktaty i 
konwencye, istniejące między obu państwami.

Artykuł 2. Wszystkim statkom Stanów 
Zjednoczonych, stojącym na kotwicach w na­
szych portac h, pozostawia się prawo do swo­
bodnego opuszczenia portów w przeciągu 
pięciu dni, ucząc od ogłoszenia niniejszego 
dekret1-

Artyki ł B. Mimo, że Hiszpania nie 
przyłączyła się do deklaracyi, podpisanej w 
Paryżu w r. 1856, rząd pomny prawa naro­
dów, proponuje, aby je uwzględniano i po­
leca przestrwganie następujących reguł pra­
wa morskiego: P laga neutralna daje ochro­
nę towarowi nieprzyjacielskiemu, z wyjątkiem 
kontrabandy w :jennej. Towar neutralny," z wy­
jątkiem  kontrabandy wojennej, nie może być 
konfiskowany, jeśli znajduje się pod flagą neu­
tralną. Blokady, aby były obowiązującemu 
muszą być rzeezywistemi, to znaczy, muszą 
być utrzymywane przez odpowiednie siły wo­
jenne, aby Wstęp do nieprzyjacielskich wy­
brzeży był r teczywiście uniemożliwiony.

A rtyki.'' 4. Rząd hiszpański, utrzymu­
jąc w moc ubowiązującej swe prawo wyda­

wania listów korsarskich, zastrzeżone w no­
cie z dnia 16 maja 1857 r., wystosowanej 
do Franeyi. utworzy w danej chwili ze sta­
tków marynarki handlowej krążowniki po­
mocnicze marynarki wojennej, które będą z 
nią w razie potrzeby współdziałać i zostaną 
oddane pod jej jurysdykeyę.

Artykuł 5. Celem konfiskowania stat­
ków i towarów nieprzyjaciela, zostających 
pod jego w asną flagą, oraz kontrabandy wo­
jennej, przewożonej pod jakąkolwiek bądź 
inną flagą, marynarka królewska, tudzież 
krążowniki pomocnicze, a potem i statki kor­
sarskie, wykonywać będą prawo przeszuki­
wania okrętów na pełnem morzu, na zasa­
dach prawa narodów i instrukcyj, które zo­
staną ogłoszone.

Artykuł 6. Nazwą „kontrabanda wo­
jenna" zostaną objęte: działa, kartaczownice, 
pociski, karabiny, wszelka inna broń, kule 
karabinowe, bomby, granaty, materyały wy­
buchowe i zapalające, proch, siarka, dyna­
m it; dalej towary takie jak mundury, rze­
mienie, siodła, przybory dla artyleryi i ka- 
waleryi, maszyny okrętowe, wmgóle wszyst­
kie przedmioty służące do użytku w wojnie.

Natomiast senat i izba reprezentantów 
w Waszyngtonie przyjęły wczoraj rezolucję, 
stanowiącą, iż stan wojenny pomiędzy Hi­
szpanią a Stanami Zjednoczonymi istnieje 
już od 21 kwietnia. Rezolucya upoważnia 
prezydenta Unii do użycia przeciwko nie­
przyjacielowi -wszystkich sił lądowych i mor­
skich. Według tej rezolucyi wojna zatem 
trwa już od czwartku a wobec tego także 
schwytanie statków hiszpańskich zostało przez 
kongres sankcyonowane. Z drugiej strony 
iednak, według depesz z Londynu, telegram 
nadesłany doj dyrekcyi tamtejszego Lloyda 
zawiadamia, ż Amerykanie bezzwłocznie wy­
puszczą na wolność owych sześć handlo­
wych statków hiszpańskich, które schwytali.

W niedzielę złożono w Madrycie około 
10 milion, dla narodowej subskrypcyi w celu 
pomnożenia floty. Również w niedzielę wie­
czorem odbyła się w ministerstwie mary­
narki narada wszystkich wice - i k o n tr-a d ­
mirałów'. Konferencyi tej przypisywane jest 
wielkie znaczenie. Przedmiotem narad miała 
być kwestya korsarstwa.

Wbrew doniesieniom amerykańskich 
pism i agencyi telegraficznych pisma ma­
dryckie donoszą, iż z hiszpańskich fortów na 
Kubie dotychczas nie strzelano do amery­
kańskiej floty, gdyż nie zbliżyła się ona 
jeszcze na odległość strzału.

Dawniejszy przywódzca powstańców na 
Rubie, Maą£o, wszedł służbę rządu hiszpań­
skiego i formuje z Kubańczyków legion prze­
ciwko Amerykanom. W prowincyi Hawanna 
przyszło pomiędzy wojskami hiszpańskiemi a 
powstańcami do bitwy, w której zginął wódz 
powstańców Delgado.

Amerykańska flota koło Kuby rozdzie­
liła się onegdaj. Dwie kanonierki odpłynęły 
we wschodnim, dwa monitory w zachodnim 
kierunku. Reszta floty przeprowadza blokadę 
Hawanny. Flota ta, zostająca pod rozkazami 
kontradmirała Sampsona, będzie usiłowała 
wejść w związek z oddziałami powstańczymi 
na Kubie, będącymi pod wodzą Gomeza, aby 
wraz z nim wspólnie postępować przeciw 
Hiszpanom. Rząd a ■ erykański zamierza do­
starczyć powstańcom broni i amunieyi do 
uzbrojenia rozmaitych oddziałów i chce, aby 
cała armia powstańcza jak najlepiej była 
uzbrojoną.

Pomimo, że Hawanę zamyka kilkana­
ście okrętów wojennych amerykańskich, pa­
rowcowi hiszpańskiemu „H errera“ udało się 
złamać linię blokady i zawinąć do portu w 
Hawanie. Marszałek Blanco donosi ztamtąd, 
że plau obrony portu przeciw ewentualnym 
atakom, wypracowany jest z najdrobniejszy­
mi szczegółami. Główna kwatera w mieście 
połączona jest telefonem z warowniami por- 
towemi Principe, Morro i Cabana. Na wszyst­
kich fortach świecą w nocy czerwone latar­
nie. Komendantom wysuniętych posterun­
ków polecono w razie, gdy dostrzegą jakieś 
niebezpieczeństwo, dać trzy strzały działowe, 
które będą początkiem ogólnego alarmu. Na 
strzały odezwńe się w głównej kwaterze ryk 
syreny, poczem cała załoga ma stanąć pod 
bronią. W arsenale hawańskim pracują dniem 
i nocą.

Do Tim em  donoszą z Nowego Jorku, 
iż amerykański kontradm irał Sampson po­
czynił kroki do blokady miasta San Juan de 
Puertorieo, stolicy wyspy Portorico. Onegdaj 
wydano rozkaz założenia w kilku amerykań­
skich portach min torpedowych. Punkta, w 
któryeh_ umieszczono torpedy, nie są znane, 
atoli miny będą tak strzeżone, że okręty za­
przyjaźnionych narodów nie będą narażone 
na żadne niebezpieczeństwo.

Z Key West donoszą, że Amerykanie 
wylądować chcą na Kubie koło Cardenas. 
Cardenas znajduje się na północnem wybrze­
żu prowineyi Matanzas. Jest to handlowe 
miasto, liczące 25.000 mieszkańców.

Według depesz z Berlina, wszelkie do­
niesienia o tem, jakoby rokowania między 
mocarstwami w sprawie wojny o Kubę zo­
stały zerwane, są zupełnie mylne. Rokowa­

nia toczą się ciągle nad wspólnem oświad­
czeniem mocarstw o ich neutralności w woj­
nie hiszpańsko-amerykańskiej. Czy węgiel 
jest wojenną kontrabandą, czy nie, dotych­
czas jeszcze nie rozstrzygnięto. Prawdopo­
dobnie, będzie on, wśród pewnych okolicz­
ności, uznany za artykuł wojenny, podlega­
jący kontrabandzie.

We Franeyi wzmaga się ruch entuzya- 
styczny na korzyść Hiszpanii podniecany 
zwłaszcza animozyą do Anglii, która coraz 
bardziej okazuje swe sym patje dla Ameryki 
północnej. Nadto we Franeyi obawiają się, 
że Stany Zjednoczone są powodem objawów 
poruszenia i niezadowolenia we francuskich 
koloniach w Ameryce północnej. W wielu 
miastach we Franeyi zbierają już składki dla 
rannych Hiszpanów, a 600 osób zgłosiło się 
do ochotniczej służby lazaretowej. — W hi­
szpańskiej ambasadzie oddyje tysiące osób 
na znak sym patji bilety. Członek akademii 
Piotr Loti udał się do Madrytu; dla wyraże­
nia sympatyi królowej-regentce* i Hiszpanii. 
W Paryżu zawiązał się komitet pań francu­
skich w celu niesienia pomocy Hiszpanii. 
Należą do niego między innemi księżna 
Mae-Mahon, wdowa po prezydencie Carno­
cie księżna Matylda Bonaparte, księżna Ven- 
dóme, pani Casirair-Perier i w. i. Komitet 
wyda odezwę do kobiet francuskich z prośbą, 
aby jak najliczniej zgłaszały się do pielę­
gnowania rannych Hiszpanów i zbierały 
składki dla nich.

Były ambasador francuski w Madrycie 
Chaudordy proponuje Hiszpanii w dzienniku 
Gaulois, aby wycofała się z Kuby i oddała 
mocarstwom europejskim wyspę do dyspozy- 
cyi. Kuba byłaby więc pod opieką Europy 
niezawislem państwem, a Ameryka, która 
rzekomo niczego innego nie pragnie, mu 
siałaby się tem zadowolnić. Chaudordy są­
dzi, że finanse Hiszpanii nie pozwalają jej 
na prowadzenie wojny.

St. Pttersburskija Wiedomosti, omawia­
jąc stosunek Rossyi do Ameryki, zaznaczają, 
że długoletnia przyjaźń, jaka istnieje między 
obu państwami, wyklucza wszelkie nieprzy­
jazne zachowanie się Rossyi. Nie ulega 
wątpliwmści, że Ameryka przjrjaźń tę oceni 
teraz lepiej, niż kiedykowiek.

Rząd angielski przysłał rządowi hisz­
pańskiemu zawiadomienie, że nie pozwoli na 
rewidowanie okrętów, płynących pod flagą 
angielską. Niektóre dzienniki tutejsze wzy­
wają rząd do wydalenia wszystkich zagra­
nicznych korespondentów.

K R O I I K A
Lwów, 26 kwietnia

Kalendarz Jubileuszowy.

26 Kwietnia.

Rok 1875. Bawiącego w Metkowicach Najj. 
Pana wita z zapałem ludność hercogowińska.

Rok 1879. Ku uczczeniu srebrnego 'wesela 
Najj. Państwa, odbywa się w Wiedniu stara­
niem Rady miejskiej wspaniały pochód uroczysty 
(Festzug), widowisko nie mające nic sobie rów­
nego od wieków w żadnych ze stolic świata, 
imponujące rozmiarami, genialne w pomysłach, 
świetne w najdrobniejszych szczegółach, wierne 
w wykonaniu wedle ducha projektów Makarta. 
Pod namiotem cesarskim zasiadła Monarsza Para 
Jubilatów, otoczona gronem Najd. Arcyksiążąt i 
Arcyksięiniczek a przed oczyma Ieh snuł się 
świetny korowód bez końca, w którym brały 
udział wszystkie warstwy społeczne, od człon­
ków najpierwszych rodów do ubogiego rzemieśl­
nika.

Rok 1887. Jego ces. i król. Wysokość 
Arcyksiążę Albrecht, obchodzi 60-letni jubileusz 
służby wojskowej. Ta rzadka a podniosła uro­
czystość była dla całych Austro-Węgier rado- 
śnem wydarzeniem. Liczne wojskowe i cywilne 
deputacye z całej Monarchii składały życzenia 
sędziwemu a zwycięzkiemu wodzowi.

Rok 1897. W przejeździe do Petersburga 
bawi Najj. Pan z Najd. Arcyksięciem Ottonem 
w Warszawie.

— Awans majowy. Porucznikami w 
piechocie mianowani: Ottokar Kriner, Rudolf 
Mayer, Julian Gutkowski, Leon Bernatzik, Adolf 
Hubner, Artur Bayer, Karol Hofrichter, Adolf 
Kwiatkowski, Ludwik Graf, Józef Wit, Ignacy 
Neuwirth, Andrzej Bayerl, August Dratwa, Ste­
fan Czmelik, Wiktor Tangel, Karol Hrach, Otton 
Lorenz, Władko Uzorinac, Robert Schroll, Ka­
zimierz Wróblewski, Rudolf Golz, Rajmund Ho- 
wadik, Gustaw Enders, Gustaw Truskolaski, 
Józef Poznański, Fryderyk Paroubek, Kornel 
Friedel, Edward Hausler, Leon Krischker, Wi­
ktor Kurowski, Karol Czerny, Rudolf Pawłowsky,

Antoni Oberbacher, Karol Steiner, Herman Ran- 
denstein, Franciszek Mach, Edmund Nowotny, 
Ryszard Haas, Leon Jaxa Dębicki, Ryszard 
Herget, Hubert Meyer, Wacław Mladek, Zdenko 
Hruszka, Franciszek Medrzycki, Herman Werner, 
Józef Hanamann, Jan bar. Odelga, Artur bar. 
Budwiński, Fryderyk Meister, Antoni Gottwald, 
Rudolf Buchmeier, Eugeniusz Adamowski, Karol 
Łuszpiński, Aloizy Faber, Karol Goppolt, Fran­
ciszek Pokorny, Ernest Gerber, Floryan Marci- 
siewicz, Ryszard Wranau-Haase, Józef Gensbaur, 
Alfons Element, Dyonizy Jasienicki, Rudolf Ho- 
rak, Franciszek Kallina, Juliusz Wodak, Wło­
dzimierz Junowicz, Franciszek Zich, Fryderyk 
Firlinger, Wilhelm Pórner, Jul. Witek, Franci­
szek Hainz, August Gutte, Roman Pilaski, Ru­
dolf Fries, Zygmunt Pilaski, Michał Mikesic, 
Jan Lambl, Oskar Friihauf, Jan Muller, Aleks. 
Lorenz, Wacław Heinzl, Alfred Milewski, Jan 
Podiwinsky, Ignacy Szkopek, Karol bar. Buol, 
Jan Stouda. (C. d. n.)

— Posiedzenie. W sobotę o godz. 5 
w gmachu c. k. Namiestnictwa odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisyi krajowej dla wy­
stawy paryskiej.

— Hrabina Ag. Gołuchowska, mał­
żonka P. Ministra spraw zagranicznych, bawi 
jak donosi Figaro, w Paryżu u ojca swego ge­
nerała księcia Murat.

— Obchód Mickiewiczowski. Ogólny
wiec młodzieży akademickiej, odbędzie się we 
czwartek, d. 28 b. m. w sali III Uniwersytetu. 
Na porządku dziennym: Sprawa udziału mło­
dzieży uniwersyteckiej w obchodzie Mickiewi­
czowskim.

— Rocznica Mickiewiczowska. Wczo­
raj wieczorem w lokalu Stow. „ Gwiazdy “ odbyło 
się poufne zebranie przedstawicieli rozmaitych 
towarzystw młodzieży w sprawie uczczenia pa­
mięci Adama Mickiewicza. Reprezentowane były 
między innemi stowarzyszenia: „Czytelni akade- 
mickiej“, „Bratniej pom. akademików", „Bra­
tniej pom. techników", „Zjednoczenia", „Skały", 
„Gwiazdy", „Wspólności" i inne.

Zebranie zagaił sekretarz „Gwiazdy" p. 
Lech, który postawił wniosek, ażeby młodzież 
ze swojej strony postawiła we Lwowie mistrzo­
wi słowa pomnik, któryby świadczył w przyszłe 
pokolenia, że młodzież umie ezuó, działać i my­
śleć po polsku.

Nad wnioskiem tym wyłoniła się długa 
dyskusya, w ciągu której reprezentanci prawie 
wszystkich towarzystw oświadczyli się za po­
mnikiem, z wyjątkiem przedstawicieli „Zjedno­
czenia", którzy domagali się zaniechania myśli 
stawiania pomnika, oświadczyli się natomiast 
za zakładaniem uniwersytetów ludowych im. 
Mickiewicza.

P. Lech bronił energiczuie sprawy pomni­
ka. Odczytał też listy nadeszłe od firm, posia­
dających kamieniołomy, w których te ostatnie 
zgadzają się na bezinteresowne odstąpienie ma- 
teryału, potrzebnego pod budowę pomnika. W koń­
cu uchwalono jednogłośnie rezolucje:

1. Zebrani w dniu 25 b. m. reprezentanci 
stowarzyszeń młodzieży we Lwowie postanawiają 
uczcić setną rocznicę urodzin A. Mickiewicza 
trwałą pamiątkę.

2. W celu urzeczywistnienia tej myśli, 
wybiera się komitet z 16 osób, reprezentantów 
stowarzyszeń.

B. Komitetowi poleca się zastanowienie się 
nad sposobem uczczenia tej rocznicy ze strony 
młodzieży i wzięcie pod rozwagę projektu wznie­
sienia pomnika, oraz założenia uniwersytetu lu­
dowego.

Do komitetu wybrani zostali pp.: Leszczyń- 
ski Jan, Kraus Maryan, Baczyński Józef, Ja­
błoński Wilhelm, Jakóbczyński Wiktor, Kono­
packi Władysław, Piller Adolf, Jakóbik Fran­
ciszek, Szenderowiez Leopold, Lech Antoni, Ma- 
chalski Maryan, Zasowski Aleksander, Czołow- 
ski Bogumił, Orzechowski Franciszek, di. Dwer­
nicki Tadeusz, Wyrostek Michał, jako kierownik 
artystyczny zaś p. Markowski Julian.

Piękną myśl powzięli uczniowie klas sió­
dmych wszystkich krakowskich gimnazyów i 
klasy VI Szkoły realnej, urządzenia wspólnemi 
siłami wieczorku Mickiewicza. Już przeszło od 
dwóch tygodni odbywają się próby chóru i próby 
orkiestry z kantaty Świeżyńskiego. Wieczorek 
odbyć się ma z końcem maja.

—■ Egzamin na nauczycielki kobiecych 
robót ręcznych przed c. k. komisyą egzamina­
cyjną w Stanisławowie, rozpocznie się dnia 31 
maja" (wtorek) b. r. Kandydatki mają przedłożyć: 
metrykę chrztu na dowód ukończonego 18 roku 
życia, świadectwo moralności, świadectwa szkolne 
dotychczasowe, opisanie biegu życia i wykaz 
książek przestudiowanych. Podania zaopatrzone 
w wyżej wymienione alegata mają być wniesione 
do dyrekcyi c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
z teiminem ostatecznym 15 maja b. r.

— Poświęcenie i  odsłonięcie pomni­
ka Matejki w kościele N. Maryi Panny w Kra­
kowie, odbędzie się jutro, we środę o godzinie 
9 rano. Poświęcenia dopełni książę-biskuj kra­
kowski ks. Puzyna. W akcie uroczystym weźmie 
udział zaproszona Rada miejska, oraz naczelnicy 
władz. Po odsłonięciu pomnika udadzą się ze­
brani do domu Matejki, celem obejrzenia go, 
a następnie Dom ten otwarty będzie dla pn- 
bliczności.

azeta Lwowska" z dnia 27 kwietnia 1898.
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—'Sprawa obsadzenia posady dyre­

ktora gazowni miejskiej, była wczoraj w dalszym 
ciągu przedmiotem poufny cli obrad Rady miej­
skiej — deeyzyi stanowczej jednak nie powzięto.

— Z Banku hipotecznego. Rada nad­
zorcza gal. Banku hipotecznego we Lwowie, za­
mianowała urzędników filii krakowskiej dr. Szy­
mona Mestera, szefa biura korespondencyi i p. 
Kazimierza Czapelskiego, kasyera głównego, pro- 
kurzystami filii Banku w Krakowie.

— Ciężka stratę poniósł dr. Wilhelm 
Bruchnalski, skryptor literacki Zakładu im. Osso­
lińskich, którego synek Roman zasnął wczoraj 
snem wiecznym w pierwszej wiośnie życia. Ciężko 
strapieni rodzice otrzymują zewsząd liczne do­
wody współczucia w tej bolesnej stracie.

— Lwowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej wydało sprawozdanie ze swych czynno­
ści za rok 1897. Działalność tej instytucji, 
rozwinęła się w ubiegłym roku i ożywiła.

W czytelniach lwowskich wygłosili upro­
szeni prelegenci 22 odczytów, cieszących się zna- 
cznem poparciem; szczególniej na Zółkiewskiem 
słuchacze za każdym razem wypełniali tłumnie 
obszerną salę, co winno stanowić i dla przy­
szłego wydziału wskazówkę, że tam właśnie na­
leży skierować największą forsę. Na prowincyi 
znowu zakładano w dalszym ciągu czytelnie no­
we w 21 miejscowościach ; drugie tyle dawniej 
istniejących zaopatrzono w nowe zapasy książko­
we; w" ubiegłym roku wysłano ogółem 2.671 
książek, a pamiętać należy i to, że ludność wiej ­
ska niechętnie dziś już czyta dawne bajeczki, 
dla ludu wyłącznie pisane; domaga się ona po­
wieści historycznych Kraszewskiego, Sienkiewi­
cza i innych autorów, a to wydatki rzecz 
prosta — znacznie zwiększa. Wydział zaprenu­
merował też 200 egzemplarzy czasopisma ludo­
wego „Niedziela1*, pragnąe, ażeby każda wię­
ksza biblioteczka je posiadała. Nie rozporządza­
jąc wielkimi funduszami, mógł to uczynić jedy­
nie dzięki ofiarności zarządu „Macierzy polskiej “, 
który z największą gotowością przyznał znaczne 
zniżenie ceny prenumeracyjnej.

Sejm, oceniając widocznie dobrą działalność 
Towarzystwa, zwiększył dlań na r. 1898 sub- 
wencyę z 1000 na 1500 zł., może więc zachęci 
to i innych do skuteczniejszego popierania pracy 
pożytecznej instytucyi.

Obecnie posiada Towarzystwo na prowincyi 
334 własnych placówek oświaty, w nich zaś 
46.494 tomów dzieł.

Dochody Towarzystwa wynosiły w r. z. 
1593 zł. 87 et.; pozostałość kasowa na rok bie­
żący przedstawia się w kwocie 162 zł.

Na odbytem w niedzielę walnem zgroma­
dzeniu Towarzystwa udzielono ustępującemu wy­
działowi oraz skarbnikowi wotum zaufania, temu 
ostatniemu podziękowano nadto za wzorowe pro­
wadzenie ksiąg kasowych. Z kolei wywiązała się 
dyskusya w sprawie rozszerzenia zakresu dzia­
łania pożytecznej instytucyi, a więc omawiano 
projekt własnego organu (miesięcznika lub ty­
godnika); zastanawiano się, w jaki sposób za­
interesować sprawami Towarzystwa szerszy ogół, 
polecono wydziałowi zaprosić do pomocy w 
pracy szereg ruchliwych i wpływowych ludzi 
fachowych i t. d. W dyskusyi zabierali, prócz 
przewodniczącego dr. Hirschberga, głos pp.: dr. 
Tadeusz Szydłowski, Amborski, Finkeł, poseł 
Skałkowski, dyr. Terenkoczy, (Jubrynowicz, 
Rolle, dr. Bartoszewicz i inni. Do zarządu na 
rok przyszły wybrano dr. Hirschberga jako pre­
zesa, oraz pp .: Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
Bronisława Gubrynowicza, ks. prof. Fijałka, 
prof. Finkla, Fr. Kuczyńskiego, Poznańskiego, 
Michała Rollego i Wład. Schmidta.

— Jan Szczepanik. Dziennik London 
illustrated News zamieszcza wizerunek Jana 
Szczepanika wraz z krótką jego biografią i opi­
sem jego telektroskopu.

— Z Czytelni katolickiej. Nowy za­
rząd Czytelni katolickiej we Lwowie, po doko­
nanych ' wyborach ukonstytuował się w nastę­
pujący sposób : Prezes ;■ prof. Maksym. Thullie, 
wiceprezesowie: ks. kan. Leon Turkiewicz i p. 
Ignacy Drewnowski, sekretarze pp.: Marceli Ga­
jewski i Jan Zygmunt Kubicki, skarbnicy pp.: 
Karol Balzer i dr. Stefan hr. Moszyński, biblio­
tekarz : dr. Wilhelm Rolny, zastępca biblioteka­
rza: p . Władysław WTrabec, gospodarz: p. Józef 
Marczyński, zastępca gospodarza: p. Jan Urba­
nowski. Członkowie zarządu: dr. August Cyfro- 
wicz, prof. dr. Br. Dembiński, dr. Br. Łoziński, 
ks. Szczęsny Malarski, prof. Br. Sokalski, ks. 
kan. Józef Teodorowicz. Referentami pogadanek, 
wieczorków muzycznych są pp.: dr. W. Rolny i 
Jan Z. Kubicki.

Dla pragnących zapisać się w poczet wspie­
rających, lub czynnych członków Czytelni kato­
lickiej, podajemy adres: Rynek 22, II piętro.

— Praca robotnic chrześeiańskich.
Wśród rozpraw przeprowadzonych w Czytelni 
katolickiej nad sprawą wykształcenia kobiet i 
rozszerzenia dla nich sposobności do pracy za­
robkowej, poruszoną została myśl urządzenia we 
Lwowie ankiety, celem zbadania położenia ro­
botnic chrześeiańskich pod względem warunków 
pracy i sposobu życia i zyskania na tej drodze 
potrzebnych informacyj do przyszłej pracy nad 
poprawą tego położenia. Zwołane dla tej spra­
wy następnie liczniejsze zebranie, złożone z re­
prezentantów Towarzystw dobroczynnych, Towa­

rzystw robotniczych i innych osób bliżej spra­
wami robotniczemi się interesujących, zgodziło 
sie jednomyślnie na urządzenie takiej ankiety i 
poleciło subkomitetowi, złożonemu z pań Long- 
champs i Wechslerowej i panów insp. Dre­
wnowskiego, prof. dr. Głąbińskiego, prof. dr. 
T. Piłata i prof. Thulliego wypracowanie regu­
laminu ankiety i kwestyonaryusza, a następnie 
złożenie samej ankiety.

Subkomitet ułożył regulamin i kwestyo- 
naryusz i przygotował wszystko dla ankiety, 
która rozpoczęła swoją działalność już w so­
botę 23 b. m. Posiedzenia ankiety odbywają 
się codziennie w lokalu Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet** ulica Ormiańska 2. Przewodniczącym 
ankiety wybrano prof. dr. Tadeusza Piłata, za­
stępcami p. Helenę hr. Stadnicką i insp. J. 
Drewnowskiego, sekretarzami pp. Janusza Przy- 
godzkiego i dr. W. Rolnego. Do współudziału 
w pracach ankiety zaproszono 8 Stowarzyszeń 
robotniczych, bez względu na polityczne przeko­
nania. Z grona partyi soeyalistycznej zaproszo­
no p. dr. Zofię Daszyńską i p. A. Mańkowskie­
go. W ciągu pierwszych trzech posiedzeń prze­
słuchano jedenaście ekspertek, robotnic pracu­
jących jako szwaczki w dziale białego szycia i 
krawieczyzny, oraz dwie ekspertki, nie będące 
robotnicami. Robotnice tego zawodu pobierają 
płacę od 2 do 15, wyjątkowo do 20 zł. mie­
sięcznie bez wiktu i jakichkolwiek dodatków, 
jeśli pracują w przedsiębiorstwach, zaś płatne 
są od 25— 80 ct. dziennie z wiktem, jeśli pra­
cują po domach. Pracują przeciętnie 11 godzin 
z jednogodzinną przerwą na obiad. Przyjmuje 
się je do roboty często bez żadnej umowy, tak, 
że wyłącznie oddane są na łaskę i niełaskę 
przedsiębiorców, którzy je oddalają dowolnie, 
zwykle jednak za obopólnem 14-dniowem wy­
powiedzeniem. Większość przesłuchanych nie 
byłaby w stanie utrzymać się z pracy rąk, jeśli 
nie ma pomocy lub rodziny, mimo że jadają 
mięso nader rzadko, a niektóre nieczęsto goto­
wany obiad. Badania stosunków w powyższym 
dziale nie ukończono, gdyż jak to można było 
przewidzieć, ankieta w sferach robotnic wywo­
łała wielkie zainteresowanie, w skutek czego 
licznie się do niej zgłaszają.

— Zabawy letnie. Towarzystwo łyżwiar­
skie podaje do wiadomości, że otwarcie tegoro­
cznego sezonu zabaw letnich na stawach Panień­
skich, nastąpiło dnia wczorajszego. Staw otwarty 
dla publiczności co dzień od wczesnego rana do 
późnego wieczora. Dla członków Towarzystwa 
ceny wszystkie obniżone do połowy. Naukę jazdy 
na rowerze prowadzi p Karol Domiczek. Opłata 
za pół godziny wynosi 25 ct.

— Ślub- Dnia 19 b. m. odbył się w To­
runiu ślub p. Władysława Kijewskiego, właści­
ciela Gzdowa, syna ś. p. Władysława i Joanny 
z Buchowskich, z panną Zofią Czarlióską, córką 
właściciela Brąehnówka w Prusa-h zachodnich i 
żony jego Hortcnsyi z Donimirskich.

f  Zmarli w ostatnich dniach.- We Lwo­
wie, Eleonora z Kisielewskich Kalinowiczowa, 
wdowa po urzędniku Ministerstwa wojny, w 61 
roku życia;

Joanna Lewicka, żona obywatela, w 29 
roku życia;

Jan Kratky, ofieyał pocztowy, przeżywszy 
lat 46.

WT Rozdole, Karol Bockenheimcr, kapitan 
w pensyi, ozdobiony krzyżem zasługi i medalem 
wojennym, przeżywszy lat 65.

— Katastrofa Kolejowa. Wczorajsze 
doniesienie telegraficzne o katastrofie kolejowej 
na stacyi Libiąż pomiędzy Chrzanowem a Chełm­
kiem, uzupełniamy według ( 0O.su następują­
cym opisem: Do stacyi Libiąż wjeżdżał o go­
dzinie 8 minut 40 wieczorem pociąg osobowy, 
wychodzący z Wiednia o godzinie 8 minut 25 
rano, a przychodzący do Krakowa o godz. 10 
minut 10 wieczorem. Pociąg ten licznie obsa­
dzony ; tak samo i pociąg niedzielny miał liczny 
zastęp podróżnych, szczególniej w wagonach tnż 
za lokomotywą.

Gdy pociąg osobowy wjeżdża! na stacyę 
Libiąż, z przeciwnej strony wjeżdżał pociąg to­
warowy.

Każdy pociąg miał swój tor przed stacyą. 
Gdy pociąg towarowy zbliżał się maszyną ku 
zwrotnicom, przez które wjeżdżał pociąg osobo­
wy, z przyczyn dotąd niewyjaśnionych, ma­
szynista pociągu towarowego nie mógł zatrzy­
mać swego pociągu przed marką policyjną i w 
skutek tego najechał na wjeżdżający pociąg o- 
sobowy. Maszynista pociągu towarowego jechał 
bardzo wolno, dawał sygnały i dlatego nie 
przeciął pociągu osobowego, tylko najeżdżając na 
ten pociąg, przewrócił już od końca pociągu 
próżny wagon II klasy. Za tym wagonem II 
klasy szły jeszcze ostatnie dwa wozy osobowe 
III klasy i jeden wagon towarowy. Wagony te 
wykoleiły się, spiętrzyły się w skutek przewró­
conego poprzedniego próżnego wagonu II klasy 
i wpadły na niego. W tych właśnie dwóch wy­
kolejonych i spiętrzonych wagonach ITI klasy 
jechali podróżni i ich spotkała katastrofa. Nie­
szczęście zaszło w jednem okamgnieniu. Loko 
motywa pociągu osobowego z niedotkniętymi wy­
padkiem wagonami pojechała dalej, a podróżni 
w tych wagonach doznali tylko pewnego wstrzą- 
śnienia. Lokomotywa pociągu towarowego do­
znała uszkodzenia.

Z wagonów osobowych dobywały się roz­
paczliwe krzyki i płacze. Z pierwszą pomocą

pospieszył zarząd stacyi, zarazem zażądał pomo­
cy lekarskiej w Krakowie. Pomoc ta przyszła o 
godzinie 10 wieczorem. O tej porze przybył le­
karz kolejowy dr. Ferdynand ELchhorn z osobo­
wym, nadzwyczaj praktycznym, tak zwanym po­
ciągiem ratunkowym, zbudowanym w kształcie 
sali szpitalnej, z urzędnikami kolejowymi i z 
grupą oddziału ratunkowego. Przy świetle po­
chodni rozpoczął p. dr. Eichhorn energicznie 
swoją działalność. Okazało się, że na miejscu 
śmierć poniósł konduktor pociągu osobowego 
Hubner, 35 lat liczący, żonaty, ojciec jednego 
dziecka. W chwili katastrofy był on w wozie 
osobowym, wówczas chciał oknem wyskoczyć i 
w tej chwili przygniótł go przewracający się 
wagon osobowy. Śmierć Hubnera nastąpiła pra­
wdopodobnie skutkiem krwotoków wewnętrznych 
organów.

Drugą ofiarą katastrof) jest pani Janasz 
z Krakowa. Była ona w stanie błogosławionym 
i wskutek zgniecenia doznała wewnętrznego krwo­
toku, którego skutki przewidzieć się nie dadzą. 
Pani Janaszowa została przywiezioną dziś rano 
do Krakowa owym pociągiem ratunkowym. To­
warzysząca p. Janaszowej, 11 letnia córeczka, 
doznała takiego przestrachu, iż występują u 
niej silne palpitacye sercowe, również niebez­
pieczne.

Jadący tym pociągiem ofieyał kolejowy 
Neuman doznał lekkiej kontuzyi na prawem 
ramieniu. Handlarz koni Band z Oświęcimia ma 
złamane przedramię prawego barku; jest to 
ciężkie uszkodzenie ciała i skończy się prawdo­
podobnie amputacyą ręki. Izraelici Wulkan i 
Barber, kupcy z Chrzanowa doznali lekkiego 
obrażenia ciała, jeden z nich na barku prawym, 
drugi na kolanie prawem.

Po usunięciu uszkodzonych wagonów i 
zmienieniu lokomotywy pociągu towarowego, 
przy którym nikt nie doznał uszkodzenia, pociąg 
ten puszczono w dalszą drogę.

— O zbrodni zabójstwa popełnionej 
w Krakowie przez żołnierza 56 pułku piechoty — 
o czern donieśliśmy wczoraj w „Kronice** według 
doniesienia telegraficznego — przynosi Czcis dzi­
siejszy następujące szczegóły: Wczoraj (t. j. w 
niedzielę) wczesnym wieczorem została spełnioną 
przy ulicy Długiej przed sklepem korzennym p. 
Bijałda zbrodnia zabójstwa. Czeladnika stolar­
skiego, Szuwańskiego Stanisława, lat 26 liczą­
cego, rodem z Tarnowa, wolnego stanu, pchnął 
trzykrotnie bagnetem żołnierz 56 pułku piechoty, 
stacyonowanego w kazamatach III bastyonu. Ko­
misarz policyi p. Dziwiński zarządził natychmiast 
śledztwo przy udziale inspekcyjnego oficera tegoż 
bastyonu. Śledztwo to wykazało silne podejrze­
nie, iż sprawcą zabójstwa ma być Franciszek 
Malina, kapral 56 p. p., który znajdował się w 
towarzystwie trębacza Wawrzyńca Dudysia. Ka­
pral Malina był w stanie nietrzeźwym i na­
tknąwszy się na wychodzącego ze sklepu Szu­
wańskiego rozpoczął z nim sprzeczkę.

Jak opowiadają świadkowie zajścia, Szu- 
wański miał uderzyć Malinę laską w głowę, 
wskutek czego ten wydobył bagnet i pchnął nim 
trzykrotnie nieszczęśliwego Szuwańskiego, raniąc 
go w twarz i szyję. To ostatnie pchnięcie prze­
cięło arterye krwionośne na szyi i spowodowało 
ogromny upływ krwi, która płynęła całą faią. 
Raniony Szuwański pod wrażeniem ciosu wyd ał 
straszny krzyk; cofnął się jeszcze parę kroków 
w tył i upadł na ziemię. Powstało wielkie zbie­
gowisko ludzi; posłano po pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, które przybywszy bardzo 
szybko, mogło tylko śmierć stwierdzić. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 
Śledztwo wojskowe w toku, a jako silnie podej­
rzany o to zabójstwo, aresztowany został kapral 
Malina tudzież trębacz Dudyś.

 ....   —an i ———

i t a f f l  I r a c ie -a r ty s t f c o e .
W ystaw a p ro jek tó w  afiszowych, prze­

znaczonych na pierwszy u nas tego rodzaju kon­
kurs, ogłoszony przez akcyjne To w. lwowskie 
browarów, otwartą została dzisiaj w jednej z sal 
Tow. sztuk pięknych. Wystawa potrwa tylko 14 
dni.

I to p e rto a r te a tru  h r , S k a rb k a  pod 
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiegn i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek przedostatnie przedstawie­
nie opery „Tannliiiuser** w 3 aktach Wagnera.

We środę (ostatnie przedstawienie opery) 
„Bal maskowy'* wielka opera w 5 aktach Ver- 
diego. Debiut p. Wandy Chulawskioj.

We czwartek po raz pierwszy „Córka 
Jefty“, komedya w 1 akcie CavalottiVgo. Roz­
pocznie: „Widma**, dramat Ibsena.

W piątek wielki koncert .,Lutni“ i po raz 
drugi „Piętro Caruso“, dramat w 1 akcie R- 
Bracco.

W sobotę dwa uroczyste przedstawienia z 
okazy i poświęcenia kamienia węgielnego pod nowo 
budujący się teatr: o godz. pół do 4 popołudn. 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al.hr. 
Fredry, ojca.

Wieczorem „Flirt“, komedya w 4 aktach 
Bałuckiego.

Piiffie tapicyi śi. Stanisława
■w R i z y m i e

opisał

dr. Teofil Gerstmanu.

Bawiąc w roku zeszłym przez kilka ty­
godni w Rzymie, śledziłem pilnie za „śla­
dami polskimi** w Wieeznem Mieście i skre­
śliłem rezultat moich poszukiwań w kore- 
spondencyi, którą (ra.ze.ta Lwowska ogło­
siła w nr. 76 z r. 1897.

Nie wspomniałem wtedy nic o kościele 
polskim św. Stanisława i o istniejącem przy 
nim polskiem hospicjum ; a to nie dlatego, 
żebym był przeoczył te zabytki w Rzymie! 
lecz z tej, na pozór mało prawdopodobnej 
przyczyny, żem sie, mimo usilnych starań, 
nie mógł do wnętrza tego wiecznie zam­
kniętego kościoła przedostać.

Nawet wszechwładna we Włoszech 
„mancia** (napiwek), która wszystkie podwo­
je z łatwością otwiera, nie zdołała rai uto­
rować wnijścia. do kościoła polskiego, strze­
żonego tak zazdrośnie przez obecnego re­
ktora ks. Juliusza Astronoffa, kapłana obrz. 
łacińskiego, a nawet podobno exjezuitę, ale 
przytem fanatycznego Rossyanina, który wi­
docznie w całkiem oryginalny sposób poj­
muje swoje stanowisko rektorskie i uważa 
za swój obowiązek trzymać klucze od ko­
ścioła w swojern przechowaniu, aby dozorca 
kościelny nikogo nie mógł do tej' świątyni 
wpuścić. Po kilkukrotnych daremnych zabie­
gach udało mi się w końcu w tym roku 
upatrzyć szczęśliwie chwilę, w której otwarto 
na pól godziny drzwi kościoła, a wstęp do 
hospicjum polskiego okupiłem sobie już ła­
two za pomocą skromnej mancii udzielonej 
dozorcy gmachu.

Zaczynam od opisania samego gmachu, 
położonego_ na rogu ulicy delle Botteo-he 
Oseure i via deTolaechi w pobliżu kapitelu. 
Ulica „polska** nie wiele narodowi polskie­
mu przynosi zaszczytu; jest to brudny i 
ciasny zaułek, prowadzący z via delle Bot- 
teghe Oscura (ulica ciemnych sklepów) na 
plac Mangana. Po obu stronach tej wąskiej 
ulicy jest po 5 starych, odrapanych domów; 
w lokalnościaeh parterowych tych domów 
mieszczą się stajnie i wozownie. Narożna 
zaś kamienica „polska** jest obszernym i 
wysokim dwupiątrowym gmachem, której 
główny front wychodzi na ulicę delle Bot- 
teghe Oseure. Możnaby po kilkakroć przejść 
obok tego gmachu i nie spostrzedz, że część 
jego jest kościołem, ponieważ kościół ten 
tworzy jedną fasadę z kamienicą, a krzyża 
na szczycie umieszczonego z trotuaru wą­
skiej ulicy nie łatwo dostrzedz. Po obu stro­
nach fasady kościoła jest po siedm okien ■ 
a w parterze po obu stronach drzwi wcho- 
dowe do tej kamienicy.

Budynek ten wraz z wmurowanym weń 
kościołem jest fundacyą kardynała Hozyusza 
z roku 1580 i był przez fundatora przezna­
czony na przytułek (hospitium) dla pielgrzy­
mów polskich, przybywających do wieczne­
go miasta.

Nie znane mi są bliższe dzieje- tej fun­
dacji, dowiedziałem się tylko tyle, że po 
ostatnim rozbiorze Polski gmach fundacyjny 
wraz z kościołem św. Stanisława przeszedł 
na własność rządu rossyjskiego a car Ale­
ksander I. ustanowił tam rektora, który ma 
młodszego księdza jako pomocnika i które­
mu powierzony jest zarząd kościoła i gma­
chu fundacyjnego. Dawniej fundacya miała 
mieć znaczny majątek, obecnie całym mają­
tkiem jest ów dwupiętrowy gmach, wynaj­
mowany ezynszownikom i przynoszący dość 
znaczne dochody. Na właściwe hospieyum 
przeznaczone są tylko dwa parterowe pokoje 
w oficynie, reszta zaś ubikacji, wyjąwszy 
mieszkanie ks rektora i jego pomocnika, by­
wa za czynszem wynajmowane. Do hospi- 
cyum tego zaledwie od czasu do czasu jakiś 
polski pielgrzym zawita, to też wydatków 
fundacya nie ma żadnych z tytułu utrzymy­
wania pielgrzymów, a ks. rektor składa zwyż- 
eę dochodów w kasie poselstwa rossyjskieo-o 
w Rzymie Nie wiadomo mi, co się z tymi 
iapitałami dalej robi.

Po tym wstępie ogólnym podam naj­
przód opis kościoła, a następnie opis hospi­
eyum.

Na_ czele fasady kościoła jest następu­
jący n ap is : Templmn S. Saluatoris et Stani- 
slai — liospil. /V«ć. Polonarum M D L X X X .  
Jest to więc kościół pod wezwaniem Zbawi­
ciela i św. kStanisława biskupa: nie ma wię- 
cej jak około 200 metrów kwadratowych, a 
Wysokość jego sięga aż do dachu budynku.

Między przeszło 400 kościołami rzym­
skimi, jest to świątynia bardzo skromna i 
ubożuchna, ale w porównaniu z naszymi ko­
ściołami polskimi, nazwaćby można tę małą 
świątynię bardzo ozdobną, bo ma marmurowe 
ołtarze, piękne obrazy i marmurowe sarkofa­
gi, które zaraz bliżej opiszę.

Główny ołtarz ma piękny, wielkich 
rozmiarów obraz Chrystusa Pana, jako Zba-
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wiciela (S. Sal va tor), królującego w niebie- 
siech.

Po lewej stronie nawy są dwa ołtarze, 
jeden z obrazem św. Giovanni Gauzio, a 
drugi przedstawiający ukrzyżowanie Zbawi­
ciela. Po prawej zaś stronie nawy pierwszy 
ołtarz, od wielkiego ołtarza licząc, ma obraz, 
przedstawiający św. Stanisława, biskupa kra­
kowskiego, w chwili kiedy wskrzesza Pio- 
trowina, wstającego z grobu. W drugim oł­
tarzu, bliższym drzwi wckodowych, jest obraz 
św. Kazimierza, królewicza polskiego. W na­
szych kościołach polskich przedstawiają św. 
Kazimierza stereotypowo w postawie klęczą­
cej, zamodlonego przed obrazem Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej. Tutaj zaś malarz cał­
kiem inaczej sytuacyę pojął. Widzimy na 
tym obrazie św. Kazimierza wśród zgiełku 
wojennego, z prawicą wyciągniętą i rozka­
zującą tłumom walczącym, które z przeraże­
niem patrzą na postać świętego i ulegając 
jego urokowi, składają broń przed wojskiem 
polskiem. Odpowiada to przedstawienie rze­
czy legendzie, wedle której św. Kazimierz 
po śmierci swej dwukrotnie miał się pojawić 
na polu bitwy, raz w Moskwie, a drugi raz 
pod Kirckholmem i ukazaniem się cudownem 
rozgromić nieprzyjaciół oręża polskiego.

Ubiory wojsk walczących są fantasty­
czne, z rodzajem turbanów na głowie ; nie­
podobna więc stwierdzić, jaką bitwę ma­
larz miał tu na myśli,

Przy presbiteryum po lewej stronie 
jest przy ścianie sarkofag z białego marmu­
ru z następującym polskim napisem : D. O. M. 
Dorota Lubomirska w kwiecie młodości ze­
szła z tego świata w Rzymie 2go hpca 
MDCCCXXXII. — Henryk i Teresa z ksią­
żąt Czartoryskich ks. Luboinirscy rodzice ten 
kamień tu umieścili, a zwłoki do Przeworska 
odwieziono (u spodu herb Lubomirskich).

Po prawej zaś stronie wpuszczona jest 
w ścianę biała tablica marmurowa z nastę­
pującym napisem : „D. 0. M. Ladislaus
Ostoja Marylski Nobil. Polonus Eustachii 
et Ursulae de ScorscoYsciis unicus filius, 
vidit lucern inXiężenice, Palatiu. Mazovien- 
sis d. 19 Januarii 1833, juvenis Italiam
petiit salutis et studiorum causa diem
supremum obiit 31 Jnnuarii 1856. — Alfon- 
sus Sarius Skorkowski, Can. Cathedr. Cra- 
covien.-dulcissimo nepotij peregrinationisąue 
socio monumentum posuit.

Oprócz tego umieszczone są w podło­
dze kościelnej płyty k am ien n a  z nap isam i 
dewocyjnymi, które nie łatwo w zupełności 
odczytać, bo litery są wytarte, a w kościele 
zmrok panuje ; podaję przeto tylko nazwiska 
osób, którym te płyty pamiątkowe są po­
święcone; a mianowicie: Jakób Kłosowski, 
Parczewski, Zakrzewski, Dulewski kanonik, 
Jakób baron Puszet (Puget). — W kościółku 
tym podczas Mszy świętej, która się o 9 rano 
odprawia, prócz mnie była tylko j*edna ko­
bieta, przystępująca do komunii świętej ; 
widocznie więc kościół zupełnie nie odwie­
dzany.

Przejdę teraz do opisu polskiego ho- 
spicyum. — Obejmuje ono dwie nie wielkie 
sale, położone w wysokim parterze na po­
dwórzu, tak że się po kilku schodach wcho­
dzi do pierwszego pokoju.

W pokoju tym są dwa łóżka żelazne 
z kompletną pościelą; długi prosty stół dę­
bowy po środku pokoju; obszerna szafa przy 
ścianie, kilka krzeseł. Na ścianie frontowej 
portret króla Stanisława Augusta Poniatow­
skiego i fundatora zakładu kardynała Hozyn- 
sza, między tymi obrazami wielkich rozmia­
rów orzeł rossyjski (!) — a na postumencie 
biust bronzowy cara Alexaridra I  w więcej 
niż naturalnej wielkości; prócz tego wisi na 
ścianach bocznych 6 mniejszych obrazów re­
ligijnych, bardzo pospolitej wartości.

W drugiej, obszerniejszej izbie o dwóch 
oknach jest 6 łóżek żelaznych z zupełnem 
posłaniem, i parę stołków. Na ścianach jest 
6 obrazów świętych, z których jeden przed­
stawia patrona hospieyum polskiego św. Sta­
nisława biskupa. — W ścianie przeciwległej 
do drzwi wchodowych jest obraz matki Bo­
skiej al fresco w pięknej oprawie marmuro­
wej nad kominkiem marmurowym, z napi­
sem: „Prineipis Gagarin donuin“.

Powiedziano mi, że dawniej daleko wie 
cej sal było w tym gmachu na hospicium 
przeznaczonych i że ściany tych sal ozdo­
bione były pięknymi wizerunkami królów 
polskich od Zygmunta III  począwszy.

Po rozbiorze Polski dostał się kościół 
i hospieyum św. Stanisława, tudzież majątek 
fundacyjny, w ręce rządu rossyjskiego,  ̂ a 
hospieyum zostało dla polskich pielgrzymów 
zamknięte- Dopiero podezas pobytu cara 
Aleksandra I. w Rzymie z początkiem bie­
żącego wieku, zostało polskie hospieyum na 
prośby papieża przywrócone, ale w skro­
mniejszych rozmiarach.  ̂ Wtedy to też usu­
nięto z sal portrety królów polskich i inne 
ozdoby pamiątkowe, które złożone być mają 
jeszcze obecnie na strychu, a w salach ostał 
się tylko Stanisław August. Wówczas też 
Da pamiątkę pobytu cara Aleksandra I., któ­
ry. si§ chętnie tytułował także królem pol­
skim, umieszczono w sali wchodowej ów po- 
*y£ej wymieniony biust cara z wieńcem

laurowym na głowie i przymocowano do 
ściany głównej orła rossyjskiego, otoczonego 
1 aurami.

W sali drugiej wisi na ścianie za 
szkłem obowiązujący jeszcze po dziś dzień 
regulamin, który tu dosłownie podaję, za­
chowując wiernie jego pisownię :

„Rektor hospicium S Stanisława w 
Rzymie

Zawiadamia Pielgrzymów Nacyi Pol­
skiej przybywających do Hospicium S. Sta­
nisława, że na mocy istniejących praw i 
przepisów wydanych dla tegoż Hospicium :

1. Każdy Pielgrzym pozostawać tu mo­
że tyko przez dni ośm (8).

2. Przez ten czas otrzyma na życie co- 
dzień dwa pawły. *)

3. Po dniach ośmiu jeżeli pragnie po­
zostać jeszcze w Hospicium powinien posta­
rać się o dozwolenie pobytu u Ambassady 
Rossyjskiej.

4. Przyjętym do Hospicium Pielgrzy­
mom nie wolno jest wychodzić przed godzi­
ną 6 rano w lecie, a przed godziną 7 w zi­
mie ; wracać zaś do Hospicium powinni ko­
niecznie na Ave Maria, to jest o zachodzie 
słońca.

5. Niestosujący się do tego przepisu w 
Hospicium nie może zostawać.

W Rzymie 28 kwietnia 1864.
Rektor i Rządca:

(pieczęcj Yincenso Delicati m. p .“
Wracając z Rzymu spotkałem się przy­

padkowo na statku z pielgrzymem polskim, 
jakimś włościaninem z gubernii Siedleckiej, 
który wracał z Ziemi świętej i był na au- 
dyencyi pielgrzymki polskiej u Ojca święte­
go dnia 13 kwietnia b. r. Pielgrzym ten o- 
powiadał mi, że mieszkał w Rzymie w pol­
skiem hospieyum i że pobierał na utrzyma­
nie owe „dwa pawły“ (1 lira), ale, że mu­
siał się poprzednio przedstawić osobiście u 
ambasadora rossyjskiego i złożyć w ambasa­
dzie swój paszport.

Ta formalność paszportowa odstręcza, 
jak mi mówiono pątników polskich nawet 
najuboższych, od korzystania z bezpłatnego 
przytułku w hospieyum, zwłaszcza tych, któ­
rzy uzyskali paszport rossyjski do wyjazdu 
za granicę bez wyraźnego pozwolenia uda­
nia się ad limina Apostolorum

*) Uwaga: Paolo, pieniądz z czasów rzą­
dów papieskich miał wartość pół lira, czyli 50 
centhnów albo 10 soldów (bajoków).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galie, akcyjny Bank hipoteczny.

L w ów , 26 kwietnia.
Trzydzieste zwyczajne walne zgroma­

dzenie galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
odbyło się dziś przed południem pod prze­
wodnictwem prezesa rady nadzorczej JEksc. 
Wilhelma hr. Sienneńskiego - Lewickiego, w 
obocności radcy c. k. Dyrekcyi skarbowej p. 
Klusika jako komisarza rządowego, oraz c. k. 
notaryusza p.̂  Witosławskiego.

Przedłożone zgromadzeniu sprawozda­
nie z obrotów w r. 1897 wykazuje, że czy­
sty zysk wynosił 107.760 zł. więcej niż w 
roku poprzednim. Bank powiększył kapitał 
akcyjny w roku ubiegłym o dwa miliony zł. 
Emisya tych dwóch milionów rozeszła się 
prawie wyłącznie pomiędzy akcyonaryuszów 
Banku:

W r. 1897 zrealizował Bank 393 poży­
czek hipotecznych na łączną kwotę 5,519.000 
zł. Całkowity stan pożyczek w porównaniu 
z rokiem 1896 wzmógł się o 2.3 ;8.000 zł. 
Zaległości w ratach hipotecznych, dla któ­
rych ściągnięcia wdrożono egzekueyę wyno­
szą 631.D>9. zł. Nabyte w drodze egzeku- 
cyi nieruchomości przedstawiają wartość 
259.602 zł. — pozycya ta jest nieznaczną w 
porównaniu z kwotą 54 milionów zł., ile w 
przybliżeniu wynosi stan pożyczek hipotecz­
nych. Stan listów hipotecznych do sprzeda­
ży pozostałych wynosi 513.100 zł. — W e­
ksli eskontowano w zakładzie centralnym i 
w trzech filiach na ^3,764.441 zł.; po odli­
czeniu weksli spłaconych i reeskontowanych 
wynosił portfel z końcem r. z. kwotę zł. 
6.975.299.

Sprawozdanie stwierdza wzrost zysku 
z kantorów wymiany, wzrost dochodu z ty­
tułu prowizyj, wzrost obrotu w kasach zali­
czkowych. Wartość gmachu bankowego we 
Lwowie wstawiono do bilansu w wysokości
185.000 zł. P ilie  w Krakowie, Tarnopolu i 
Ozerniowcach wykazały zadowalniające wy­
niki. Założone w ubiegłych dwóch latach 
wspólnie z firmą Siemens i Halske i z inny­
mi konsoreyami stacye elektryczne w Prze­
myślu, w Stanisławowie i w Jaśle, rozwijają 
się normalnie, Bank uzyskał nadto koncesyę 
na utworzenie „gal. akcyjnego Towarzystwa 
dla przedsiębiorstw elektrycznych, wodocią-

j gów i kanalizaeyi“. Towarzystwo to ma się 
niebawem ukonstytuować.

Przedsiębiorstwo kolei lokalnej Lwów- 
Janów każe się spodziewać nadwyżki docho­
dów ponad koszta ruchu. Budowa fabryki 
dla destylacyi drzewa w Wygodzie jest już 
prawie na ukończeniu. Udział banku hipote­
cznego w banku rolniczym oprocentował się 
po 7 od sta.

Tytułem strat oddziału hipotecznego i 
handlowego odpisano 44.434 zł., a nadto u- 
tworzono specyalną rezerwę dla ewentual­
nych strat, w wysokości 60.000 zł.

Rok 1897 zamknięto z saldem zysku 
950.281 zł.

Sprawozdanie z rachunków przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości i udzieliło za­
rządowi absolutoryum. Z czystego zysku u- 
chwalono przeznaczyć 33.000 zł. do nadzwy­
czajnego funduszu zapasowego.

Zatwierdzono dalej wypłaconą akcyo- 
naryuszom dnia 1 stycznia b. r. zaliczkę na 
dywidendę po 10 zł. na akcyę, oraz ze 
zwyżki czystego zysku roku 1897 ustanowio­
no superdywidendę płatną dnia 1 lipca b. r. 
po 16 zł. na akeyę.

Fundusz pensyjny personalu bankowe­
go wzrósł w ciągu roku 1897 z 434.050 zł. 
na 458.210 zł. 23 et. Z funduszu tego o- 
trzymuje obecnie trzech urzędników pensye 
w łącznej kwocie 6271 zł. 87 et. i 18 wdów, 
wreszcie sieroty razem 21.279 zł. 11 ct.

Do Rady nadzorczej wybrano 804 gło­
sami pp. dr. Emanuela Roińskiego i Sewery­
na Skrzyńskiego.

Na wniosek dr. Loewensteina uchwa­
lono bez rozprawy wyrazić dyrekcyi szcze­
gólne uznanie za prowadzenie interesów 
Banku, tudzież w roku bieżącym — jako ju­
bileuszowym Mickiewicza — wyasygnować 
kwotę 1000 zł. na rzecz budowy pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Na tem zgromadzenie zakończyło swoje 
czynności.

Specyalny pociąg, kursujący pomię­
dzy Moskwą a Tomskiem wzdłuż linii kolei 
syberyjskiej, z wprowadzeniem letniego roz­
kładu jazdy ma wychodzić nie z Moskwy, 
lecz z Warszawy, przez Petersburg, w ten 
sposób, że w Warszawie będzie komunikował 
się z kuryerskimi pociągami, przychodząeemi 
z Wiednia, w Wierzbołowie z kuryerami ber­
lińskimi, następnie zaś zabrawszy podróżnych 
z Petersburga i Moskwy, skieruje się już 
wprost na Syberyę, gdzie zapewne po upły­
wie letniego półrocza będzie już mógł do­
chodzić do samego Irkucka. Podróż ogólna 
w ten sposób skierowanego pociągu przez 
Petersburg i Moskwę od Warszawy przedłu­
żona zostanie o 36 godzin, lecz natomiast z 
ułatwionej komunikacyi z Syberyą będą mo­
gli korzystać nietylko mieszkańcy Moskwy, 
lecz Warszawy i Petersburga oraz podró­
żni, przybywający z zagranicy pociągami ku­
ryerskimi i błyskawicznymi, kursującymi po­
między Petersburgiem a Berlinem.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-40 do 12-45, loco Ołomuniec 
1D60 do 11-70, loco B erno-W iedeń 11-65 
do 1D75, na maj loco Aussik 12-42 A 
do 12-47 ;t , cukier w kostkach primi 37-37 
do 37-50, secunda Sit'121̂  do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 20-30 
dy 20-5°. Nafta kaukazka transito Tryest 
3‘70 do 3-90, galicyjska przeźroczysta 16‘ — 
do 16-25.
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L w ów , 26 kwietnia. Pszenica 1D75 do 
12-— , żyto 8-— do 8’30, owies 8-— do 8-30, 
jęczmień 7-25 do 7-75, rzepak 11"— do 
11'50, groch 7-25 do 10-—, wyka 6-— do 
6-50, nasienie lniane — •— do —"— , nasie­
nie konopne — •— do — —, bób — '— do 
—•—-, bobik 6'50 do 7-—, hreczka 8-— do 
8-50, konieczyna czerwona galicyjska 38-— 
do 45-— , biała — do — :, tymotka
15-— do 22-—, anyż — •— do — , kuku- 
rudza stara — •— do —■—, nowa 5-75 do 
6"— , chmiel stary — -— do —■— , nowy 
za 56 kilo — ■— do —•— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 16-75 do 17-25, na termin 
15-— do 15‘50, waranty —•— do —•—.

W iedeń , 26 kwietnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5424 sztuk; w tej su­
mie było z Galieyi 570. z Bukowiny 147 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny spadły w porównaniu z zeszłoty- 

godniowemi o 1 do 3 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

82 sztuk.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 190 sztuk po 25 do 28 zł., 345 sztuk 
po 29 do 82 zł., 134 sztuk po 38 do 35 zł.,

4 sztuk po 36 do — zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  Bu h a j e ,  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
33 zł.; k r o w y  podtuezone po 24 do 81 zł,; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA

Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Thuna odbyła się wczoraj dłuż­
sza narada Ministrów.

Budapester Correspondent donosi, że 
nuneyum kwotowej deputacyi węgierskiej w 
najbliższym już czasie przesłane zostanie de­
putacyi austryackiej i ogłoszone będzie równo­
cześnie we Wiedniu i Buda-Peszcie.

Zgromadzenie wyborców w Kutnejhorze 
w Czechach przyjęło rezolucyę, skierowaną 
przeciw szkodliwemu dla interesów narodu 
czeskiego radykalizmowi i protestującą prze­
ciwko agitacyi zwracającej się przeciw P. 
Ministrowi dr. Kaizlowi.

Nowo założone w Innsbrukn chrze- 
ściańsko-społeczne stronnictwo dla Tyrolu 
odbyło w niedzielę zgromadzenie w obecno­
ści przeszło 1000 osób. Przemawiali posło­
wie : Schoisewohl, Heisenberger i Schópfer. 
Socyaliści i narodowcy usiłowali demonstro­
wać, zostali jednak z sali wyparci.

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 
nominacyę na członków Izby magnatów by­
łego posła Ludwika Horwatha i starszego 
burmistrza B uda-Pesztu, Markusa.

Wiadomość o licznych przenoszeniach 
polskich urzędników z zarządu poczt i tele­
grafów z Poznańskiego do zachodnich pro­
w incji niemieckich, potwierdza półurzędowa 
Schles. Ztg. dodając, że zaniechano ich obe­
cnie używać w Westfalii i Nadrenii, gdzie 
i tak już za dużo mieszka Polaków. Przeciw 
przesiedleniu różnych polskich urzędników 
kolejowych remonstrowaly żony tychże u 
władzy przełożonej i tak jej się naprzykrzały, 
że dyrekeya kolejowa w Bydgoszczy zniewo­
loną była wydać przeciw temu osobne roz­
porządzenie.

Posener Ztg. zwraca uwagę na głosy 
konserwatywnych i narodowo - liberalnych 
organów berlińskich, domagające się coraz 
natarczywiej usunięcia niektórych obecnych 
naczelników władz prowincjonalnych w Po­
znaniu. Głosy te odwołują się na znany re ­
skrypt ministeryalny, i wskazują na to, że 
naczelnicy ci nie odpowiadają wcale wypo­
wiedzianym w nim żądaniom i wskazówkom, 
bo o ile z jednej strony zanadto obcują z 
Polakami, o tyle z drugiej nie utrzymują na­
leżytych stosunków towarzyskich z obywa­
telstwem niemiecki em.

Piszą z Poznania: Ruch „obieżysasów“ 
przybrał znowu w ostatnich dniach zastra­
szające rozmiary. Dworzec tutejszy jest prze­
pełniony wychodźcf mi przeważnie z Prus 
Zachodnich i Szląska, którzy udają się do 
Saksonii, prowincyi saskiej i nad Ren. 
Wśród wychodźców, którzr opuszczają kraj 
rodzinny, znajdują się nie sami tylko ro­
botnicy, ale także rzemieślnicy. Niestety 
żadne perswazye na nic się nie zdadzą. Uby­
tek zdrowego robotnika uczują dotkliwie rol­
nicy w czasie lata.

Do Petersburga przybyli w zeszłą so­
botę sekretarz stanu Ali-Dżewad-bey i ad- 
ju tan t przyboczny Eeizi-bey. Na dworcu po­
witali ich członkowie ambasady tureckiej i 
urzędnik ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dżebad-bey i Feizi-bey przedstawili się mi­
nistrowi spraw zagranicznych hr. Murawie- 
wowi i złożyli wizytę tureckiemu ambasado­
rowi.

Do Petersburskich Wiedomosti donoszą 
z Odessy: Oddział żołnierzy, mający wzmo­
cnić załogi rossyjskie w Porcie A rthura i 
Talienwan, wsiadł na pokład parowca „Jeka- 
terinos!aw“. Przed odpłynięciem statku przy­
był generał Mussin-Pnszkin, otoczony na­
czelnikami władz i miał do żołnierzy mowę. 
w której ich wzywał, aby w nowym kraju, 
pomiędzy obcymi,^ wzorowo się prowadzili. 
Oficerów zas prosił, aby strzegli sławy ros­
syjskiej broni.

Na^ pokładzie „Jekaterinosławńa“ odpły­
nęło także do Chin kilku urzędników porto­
wych i administracyjnych.

Wedle Nowosti, na budowę kolei .sybe­
ryjskiej przeznaczono 377 milionów rubli, z 
czego wypłacono już 326 milionów. Dalej 
preliminowano 12 milionów na prace około 
podniesienia kultury i komunikacyj w kraju; 
między innemi na zdjęcia topograficzne i 
astronomiczne, przeprowadzenie kolonizacji 
i nabycie przyrządów rolniczych dla koloni-
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Journal de Bruxelles zaprzecza pogło­
sce, jakoby w najbliższym czasie miał być 
wniesiony w parlamencie belgijskim projekt 
ustawy, przedłużającej term in do zajęcia 
państwa Kongo przez Belgię. Chodzi tylko 
o traktat, mocą którego wykonanie klauzuli 
co do zakupna kolei Kongo zostaje zawie- 
szonem na 10 lat.

We Francyi jest to chwila wielkich 
mów politycznych; niedawno przemawiał w 
Bemiremont prezes gabinetu M eline, dziś 
zaś ma mówić w swoim okręgu wyborczym 
minister spraw wewnętrznych Borthou, który 
rozwinie dokładny program polityki rządo­
wej w przyszłości; do mowy ministra przy­
wiązują wielkie znaczenie.

Ostatnie wiadomości z Hawarden o 
stanie zdrowia Gladstona brzmią bardzo nie­
pomyślnie; siły bardzo opadają. Na razie 
jednak nie grozi znakomitemu starcowi bez­
pośrednie niebezpieczeństwo. Do Hawarden 
nadchodzą nieustannie zapytania ze wszyst­
kich części świata o stanie dostojnego pa- 
cyenta, który cztery razy piastował godność 
premiera Anglii. Jest to jedyny w historyi an­
gielskiej wypadek.

Z Waszyngtonu donoszą, że projekt ko- 
misyi finansowej, przedłożony Izbie repre­
zentantów, oblicza wydatki Ameryki półno­
cnej na przygotowania wojenne na 100 mi­
lionów dolarów. Projekt upoważnia rząd do 
emisyi 8-procentowych, płatnych kruszczein, 
bonów na 10 do 20 dolarów w sumie 500 
mil., jakoteż do emisyi 8-proc. certyfikatów 
skarbowych w sumie 100 mil.

Według depeszy zaś z Madrytu, hiszpań­
ski m inister skarbu zwołał w niedzielę wie­
czorem najwybitniejszych bankierów madry­
ckich na konferencyę, na której zażądał po­
parcia dla powstrzymania paniki na giełdzie, 
gdyż ani stan kasy państwowej, ani inne 
okoliczności nie usprawiedliwiają spadku pa­
pierów. Bankierzy, zapewniając o swoich pa- 
tryotycznych uczuciach, przyłączyli się do 
zdania ministra.

Poseł niemiecki w Waszyngtonie zwró­
cił się do rządu Stanów Zjednoczonych z 
prośbą, aby polecono komendantom floty a- 
merykańskiej przestrzegać ściśle przepisów 
prawa międzynarodowego. Koło Hawany bo­
wiem strzelał krążownik amerykański „New 
York“ do parowca niemieckiego. Nadto za­
żądał poseł niemiecki, ażeby ładunku schwy­
tanego okrętu „Buenawentura“ nie uważano 
za łup wojenny, gdyż jest on własnością pe­
wnej firmy niemieckiej w Mannheimie i mu­
si być jej wydany.

Także właściciele statku „Pedro“, któ­
rzy są Anglikami, wystosowali do ministra 
spraw zagranicznych w Londynie reklama- 
cyę z powodu ujęcia i przyaresztowania te­
go statku.

Do dziennika madryckiego Imparcial 
donoszą z Waszyngtonu, że członkowie mi- 
licyi w południowej Karolinie, wzbraniają się 
opuścić miasto.

Urzędowy telegram hiszpański doniósł 
wczoraj o odbiciu eskadry amerykańskiej z 
portu Manilli.

Rada państwa.

Wiedeń, 26 kwietnia. ( Telefonem.) Na 
początku dzisiejszego posiedzenia Izby po­
słów p. Vaszaty stawia wniosek nagły w 
sprawie urządzenia w najwyższym Trybuna­
le wspólnych posiedzeń senatów dla roz­
sądzania spraw polskich i czeskich.

Pp. Pommer i tow. wnoszą interpela- 
cyę w sprawie emerytur i pensyj dla urzę­
dników prywatnych.

Pp. Funke i tow. interpelują P. P re­
zydenta Ministrów z powodu ostatnich eks­
cesów w Pradze. Podczas odczytywania tej 
interpelacyi podnoszą się burzliwe okrzyki z 
ław niemieckich, a protesty ze strony po­
słów czeskich. Interpelacya kończy się temi 
pytaniam i: Oo Prezydent Ministrów zamie­
rza uczynić, aby zabezpieczyć wreszcie 
życie i własność Niemców w Pradze; aby 
wydobyć Pragę z niegodnych rąk obecnego 
burm istrza; nakoniec, aby podobne zajścia 
już na przyszłość nie powtarzały się i aby 
tym, którzy ponieśli szkodę, wynagrodzić 
straty. (W Izbie wielki niepokój, Prezydent 
przez dłuższą chwilę dzwoni).

Pp. Hoffmann-W ellenhof i towarzysze 
interpelują Bząd w sprawie stosunków ga­
binetu hr. Badeniego z dziennikiem Reichs- 
wehr i zapytują, czy Prezydent Ministrów

zamierza zarządzić śledztwo w tej sprawie.
P. M inister skarbu dr. Kaizl jako no- 

wowybrany poseł składa przyrzeczenie po­
selskie i wygłasza formułę odnośną po cze­
sku : „ślubuję11.

P. M inister kolei dr. W ittek odpowia­
da na interpelacyę p. Sylvestra w sprawie 
budżetowania dochodów kolejowych w ten 
sposób, aby czyste dochody z każdego po- 
jedyńczego kraju koronnego były uwidacz­
niane. P. M inister wyjaśnia, że takie ukła­
danie budżetów byłoby połączone z niesły- 
chanemi trudnościami, dlatego nie może ży­
czeniu interpelacyi uczynić zadość.

P. M inister rolnictwa br. Kast odpo­
wiada na interpelacyę w* sprawie zakładania 
fachowych Kółek rolniczych dla włościan i 
zapowiada przedłożenie dotyczącej ustawy.

P. M inister sprawiedliwości dr. Buber 
w odpowiedzi na interpelacyę p. Jarosiewicza 
o kupowanie głosów w Kałuszu stwierdza, 
że śledztwo sądowe zarządzono i że proku- 
ratorya w Stanisławowie wniosła już odpo­
wiednią skargę.

Z porządku dziennego następuje dalszy 
ciąg rozprawy nad wnioskiem o oskarżeniu 
hr. Badeniego.

Pierwszy mówca p. Zallinger w imie­
niu katolickiego stronnictwa ludowego o- 
świadcza: „Potępiając razem z moimi towa­
rzyszami, szczególnie z Tyrolu jak najostrzej 
zajścia listopadowe, oświadczam, że stronni­
ctwo nasze wstrzyma się od głosowania nad 
tym wnioskiem, poniewraż jesteśmy przeciwni 
odsyłaniu go do komisyi. Motywuję to tem, 
że skarga odnosi się do Bządu już nieistnie­
jącego i że naszem zdaniem wszelkich środ­
ków, stojących do naszej dyspozycyi, powin­
niśmy użyć przedewszystkiem do pożytecznej 
pracy dla ludności.11

P. Zallinger podnosi dalej, że jego 
stronnictwo oświadczyło się zarówno przeciw 
samej lex Falkenhayn jak i przeciw wyko­
naniu wniosku. Dziś stoi także jeszcze na 
tem samem stanowisku, mimo to jednak jest 
przeciwne oskarżeniu hr. Badeniego a nawet 
nie jest za umotywowanym porządkiem dzien­
nym, ponieważ nie miałoby to praktycznego 
celu.

Do oskarżenia Ministrów potrzeba dwóch 
trzecich głosów; takiej większości nie będzie 
nawet gdyby katolickie stronnictwo ludowe 
za wnioskiem głosowało. (Pos. Wolf ciągle 
mcwcy przerywa). Zallinger odpowiada: 
W moim okręgu wyborczym, w ojczyźnie 
Andrzeja Hofera nic pan, panie Wolf, nie zro­
bisz. Ostrzegam pana, byś się w naszych 
dolinach nie pokazywał. (P. Wolf znowu 
przerywa). Nasi wyborcy, to ludzie, którzy 
stoją wiernie przy Dynastyi.

P. Wolf: Proszę nie denuncyować.
P. Zalliger: Nasi wyborcy trzymali 

wysoko sztandar wolności, wtedy, kiedy w 
Niemczech była jeszcze największa reakcya. 
Mówca przechodzido rozporządzeń językowych, 
uważa je za jedyny powód niepokoju i za- 
wikłań. Sądzi jednak, że stronnictwo jego 
powinno pozostać w większości, bo tu ma 
możność zastępowania interesów wyborców. 
Mówca występuje dalej ostro przeciw rady­
kalistom niemieckim i w końcu woła: Biednym 
jesteś parlamencie, jeżeli nie masz czasu na 
najważniejsze reformy i na pozytywną pracę. 
(Oklaski na ławach katolickich ludowców).

Po p. Zallingerze przemawiali p. Bie- 
lohlawek i p. Scheicher, którzy w przemó­
wieniach swych uderzali ostro na hr. Badenie­
go, oraz na Węgrów. Następnie zabrał głos p. 
Kramarz przeciw wnioskowi, ale nie dają 
mu mówić. Posłowie czescy i polscy otaczają 
mówcę, Niemcy jednak przechodzą również 
na prawą stronę Izby i podnoszą niesłycha­
ną w:rzawę. Krzyżują się okrzyki: „Pan je­
steś zbrodniarzem11, „Zamknąć go natych­
miast do kryminału". Wolff woła: „Sługus 
policyjny". Z galeryi słychać również burzli­
we okrzyki.

Poseł Kramarz mówi ciągle, ale na 
galeryi nie można rozumieć ani słowa. P ra­
wica podczas mowy p. Kramarza bije osten­
tacyjnie brawa. P. Schónerer woła : „H u rra ! 
mów pan po czesku!“

Mimo ogromnej wrzawy pos. Kramarz 
mówi dalej. Niektórzy posłowie z lewicy od­
grażają się pięściami, inni gwizdają i biją 
o pulpity. Nie zrażony tym hałasem pos. 
Kramarz przemawia bez przerwy. Z mowy 
jego należy podnieść, że zapisał się do głosu 
jedynie dla tego, ponieważ w dyskusyi oka­
zano ze strony posłów z lewicy zupełny brak 
objektywności i usiłowano przedstawić rzeczy 
w ten sposób, jakoby przed uchwaleniem 
legis Falkenhayn panowały w Izbie idylliczne 
stosunki.

Następnie przemawia poseł Bareuther.
Godzina 3 min. 45 posiedzenie trwa

dalej.

W iedeń, 26 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan raczył zamianować w gr.- 
kat. kapitule w Przemyślu; Pawła M a t k o w ­
s k i e g o  archidyakonem, kanonika Mirona 
P o d o l i ń s k i e g o  kustoszem, kanonika Ja ­
na W o j t o w i c z a  scholastykiem, kanonika 
honorowego Jana B o r s u k a  w Krakowie i

proboszcza wojskowego w Przemyślu S t r y j -  
s k i  e g  o, oraz wicerektora lwowskiego semi- 
naryum dyecezyalnego Michała M r y c a ka­
nonikami gremialnymi kapituły.

Wiedeń, 26 kwietnia. Wiener Abend- 
post donosi: Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Leopold w Hoernstein pod Ba- 
den złożony ciężką niemocą, opatrzony zo­
stał dnia 24 b. m. popołudniu św. Sakra­
mentami. Wydane biuletyny stwierdzają 
ciągłą niemoc i nadchodzący zupełny upa­
dek sił.

Wiedeń, 26 kwietnia. ( Telefonem). 
Trybunał państwa uwzględnił zażalenie po­
słów do Bady państwa w sprawie niezapła- 
płaconych im dyet poselskich za trzy posie­
dzenia w listopadzie r. z., w ciągu których 
byli wykluczeni od udziału w obradach. — 
Bząd ma zapłacić dyety i ponieść koszta pro­
cesu. W motywach wyroku orzekł trybunał, 
że każdy poseł podług ustawy ma prawo po­
bierać dyety, a prawo to nie zostało żadną 
inną ustawą zniesione. Bzeczą Bządu jest 
starać się o to, aby posłowie otrzymywali re­
gularnie swoje dyety.

Kissingen, 26 kwietnia. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj o godzinie 10 m. 40 wie­
czorem osobnym pociągiem w odwiedziny do 
Najj. Pani, incognito pod nazwiskiem hr. Ho- 
henems i zabawi trzy dni.

Poznań, 26 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Dziennik Poznański pisze: Pan 
Wiceprezydent dr. W. Korytowski ma się 
znakomicie i za tydzień już zamierza po­
wrócić do Lwowa; na twarzy nie pozostaną 
prawie żadne znaki. Odżywianie jeszcze jest 
utrudnione, ale pacyent może już przyjmo­
wać stałe pokarmy.

Petersburg, 26 kwietnia. Król grecki 
nadał ministrowi spraw zagranicznych Mu- 
rawiewowi, wielką wstęgę orderu Zbawi­
ciela.

Petersburg, 26 kwietnia. ( Telefonem). 
Car przyjmował wczoraj ambasadora ture­
ckiego, który mu przedstawił wysłannika suł­
tana, Dżewada baszę, przybyłego w specyal- 
nej misyi do cara.

W o j n a .

Londyn, 26 kwietnia. ( Telefonem). 
Biuro Reutera donosi z H ongkong; Z po­
wodu notyfikacyi władz angielskich, że ame­
rykańskie i hiszpańskie okręty wojenne o- 
puścić muszą porty an g ie lsk ie  do 48 godzin, 
okręty eskadry amerykańskiej dziś już z 
tych portów odpływają. Konsul amerykański 
wniósł jednak przeciw tej notyfikacyi pro­
test, ponieważ wiadomość o wojnie nie zo­
stała jeszcze urzędownie zakomunikowaną.

Londyn, 26 kwietnia. ( Telefonem.) 
Biuro Reutera donosi z Meksyku, że mini­
ster spraw zewnętrznych oświadczył, iż Me­
ksyk zachowa neutralność i będzie jej wo­
bec wszystkich mocarstw przestrzegał.

Londyn, 26go kwietnia ( Telefonem). 
Nadzwyczajne wydanie gazety urzędowej ogła­
sza neutralność Anglii i wszystkich kolonij 
angielskich podczas wojny hiszpańsko-amery- 
kariskiej.

Madryt, 26 kwietnia. W kortezach 
oświadczył Sagasta, że nie ma mowy o ja- 
kiem kolwiek przesileniu m inisteryalnem .

Izba uchwaliła jednomyślnie wotum za­
ufania dla rządu.

W senacie^ minister spraw zagrani­
cznych Gullon oświadczył, że w sprawie wo­
jennego korsarstwa Hiszpania zajmuje obe­
cnie to samo stanowisko, co przed konwen- 
cyą paryską z r. 1856.

Madryt, 26 kwietnia. Wiadomość o 
konfiskacie hiszpańskiego parowca kupieckie­
go „Miguel Jover“ potwierdza się. Z Barce- 
celony wniesiono reklamacyę za" pośrednic­
twem ambasadora francuskiego Cambona w 
sprawie konfiskaty tego parowca.

Waszyngton, 26 kwietnia. Na wczo­
rajszej radzie gabinetowej podał się do dy- 
misyi sekretarz stanu Sherman. Posadę po 
nim ma objąć jego pomocnik, Day.

Nowy Jork, 26 kwietnia. Tutejszy H e­
rald  donosi: Telegraf podmorski został prze­
cięty w oddaleniu dziesięciu mil angielskich 
od Hawany. Południowy koniec liny kablu- 
znajduje się na pokładzie amerykańskiego 
okrętu wojennego „Mangrove“, specyalnie 
wyekwipowanego do tegoż rodzaju służby.

Nowy Jork, 26 kwietnia. ('Telefonem). 
New York Herald donosi, że komisya strate­
giczna uchwaliła wysłać lotną eskadrę, celem 
pochwycenia hiszpańskiej floty, gdyby śię 
zwróciła przeciw Ameryce.

Waszyngton, 26 kwietnia. Mac-Kimey 
podpisał rezolucye kongresu, tyczące się wy­
powiedzenia wojny.

Orędzie Mac-Kinleya do kongresu, któ­
re spowodowało uchwalenie tych rezo- 
lucyj, odwołuje się do poprzednich uchwał 
senatu w sprawie kubańskiej i w sprawie 
stosunków z Hiszpanią, oraz do ultimatum,

które prezydent w skutek tych uchwał wy­
stosował do Hiszpanii. Orędzie wskazuje da­
lej na  notę hiszpańskiego m inistra spraw 
zagranicznych Gullona do posła, generała 
Woodforda i m ów i: Nota ta dowodzi, iż Hi­
szpania na rezolucye kongresu odpowiedzia­
ła tem, że uprawnione żądania Stanów Zje­
dnoczonych uważa za akt nieprzyjacielski, 
który powoduje w skutek postępowania Hi­
szpanii, zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między tem państwem a Stanami Zjednoczo­
nymi ; jestto krok, któremu według zwycza­
jów prawa międzynarodowego towarzyszy z 
reguły stan wojenny. To też prezydent za­
leca w końcu przyjęcie rezolucyi, stwierdza­
jącej istnienie stanu wojennego między Sta­
nami Zjednoczonymi a Hiszpanią.

Key West, 26 kwietnia. ( Telefonem.) 
Podczas, gdy torpedowiec amerykański „Na- 
tancast" przedsiębrał w pobliżu Hawany ro­
zmaite próby miernicze, hiszpańska bate- 
rya oddała trzy strzały, które wszakże chy­
biły.?

Key West, 26 kwietnia. ( Telefonem). 
Jak donoszą z Hawany, panuje tam głód i 
nędza.

Marszałek Blanco wezwał całą ludność 
męską do broni.

Ottawa, 26 kwietnia.(Telefonem.) Wczo­
raj urzędownie proklamowano neutralność 
Kanady.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 kwietnia 1898, godzina 

10 minut 50 Akcye kredytowe 350-12, Akcye 
kolei państwowej 344-12, Akcye tytoniowe 
125-— , Anglo - austryackie —-•— , Union- 
bank — •— , Południowej 72-75, Benta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 226-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-45, Napoleondor —■—, Bubel 
papierowy ■—•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 58-90, Alpine 
157-60. Usposobienie silne.

Wiedeń, 26 kwietnia 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
157-50, Węgierskie akcye kredytowe 371*50, 
Akcye anglo-austryackie 155-50, Akcye ban­
ku Union 295-50, Kredytowe ziemskie 459-— , 
Kredyty 35075, Akcye kolei południowej 
72-75, Losy tureckie 56*80, Akcye kolei 
państwowej 344 62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293'—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-50, 
Akcye tytoniowe 126'— , węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-45, Akcye kolei Eben- 
tal 254-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 228'25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120'50, Akcye banku związkowego 
262-— , Bubel papierowy 1*27-62. W ęgier­
ska renta papierowa 99-20, Bimurania 251*50. 
Usposobienie spokojniejsze.

Giełda zagraniczna, dnia 25 kwietnia
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-12, lombardy — *— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowe 216-60, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galicyjskie —*—, No­
wa rossyjska pożyczka 101*—, Austryackie 
banknoty 169 80, Lombardy 3190. Usposo- 
nienie

Telegramy zbożowe z dnia 25 kwietnia
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 1030 do 10 50 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 14-25 do 14*35 
zł. B e r l i n :  przenica aa wiosnę —'— zł. 
—•— zł., żyto —■—  do — '— zł., spiry­
tus 53-90 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 65 40 zł.

Odpowiedzialny redaktor Afljil KMCilOTillGtl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetą  L w o w -  
wynosi za drugie ówiererocze, 

w m i e j s c u  3 zł., p o i - ią  4 z ł.;  
za missiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
Z4-- p o cztą  ł  z ł. 35 et. Z P rze -  
w m in ik ie m  za drugie ewieróro- 
-338 w. m i e j s c u  8 zł. 75 et., po­
cztą 4  z ł. 7 5  et,; za miesiąc kwiecień : 
w m i e j s c u 1 zł. 3C c i ,  p o cz tą  
1 z ł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.
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® r . W i
przyjmuje jak dawniej od godz, 3- 

ul. Grodzickich 1. 2 . 44?

na 3'
13

C iągn ien ie  5 m aja  
P R O M E S Y

o Losy zaKł. krefl, ziem. IŁ Em.
główna wygrana,

z ł r .
Sprzedają, po 1 zł. i stempel 50 ct. 

razem zł. 1-50.
S o k a l i  L ilie n

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczania prowizyi.

o e h a li do  LwiWfss
dola 25 kwietnia M  

HOTEL GEOBGE.
PP. K. Wierzehkjski ze Stawezan. M. hr. 

Berkowski z M ielruy, A. Cielecki z Hadynkowic, 
A. Hulimka z Myeowa, J. Jabłonowski z Zagwoź- 
dzia, J Gizowski z Podwysokiego, W. hr. Korytow- 
ski z Płotyczy, W. Barański z Łukowicy, S. Tar- 
row8ki z Swiątkowie, K. Wiszniewski z Dobrzan.

HOTEL 8ELLETUE.
PP. N Sirakowski z Wybranówki, K. Anto­

niewicz z "Wielkopolski, R. Kropezyński z Berna, 
W. Kalitowski t  Podola, M. Gradbziński i 0. Ni- 
marski z Warszawy.

Wystawy Ts m& i

N ieu sta jąca  W ystaw® zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha !. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie BO ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go-
dziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 26 kwietnia 1898.

1. A koye za sztukę.

Główny skład kół (rowerów), przy borów I części składowych z pierwszorzędnych
fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich. 313

r, uli&a A k a d em ic k a  l ic z b a  3*
in e tó  p o c i ą g ó w rvęu opowiązujący z dniem 1. października 15597.

(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane 3% podług zegara środkowo-europejskiego).

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „41,%  „ los. w 50 1.
:  4% w b o i ^ ł o
„ krai. 4%% w. a. los. w 511.
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. a>

Tow. kred.gai.ziem. 4% (pierwsza 0
e m i s y a ) .....................................<**

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -s. 
ios w 41'/;, lat . . . . ®
4% los w 5(3 lat. . . . —

I I I .  O b lig i za 100 zł. p

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. ^ 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. c 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

„ „ 4%0/a (3.em.) 58
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. -w 
Pożyczki kraj. 6% wa.' z roku 1873 M 

„ 4% wa. z roku 1891 „
„ 4°/o po B00 koron 0

z roku 1893 ....................
Pożycz, ta. Lwowa 4'% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . . ' .
„ Stanisławowa . . .

V. M onety.
Dukat ce sa rsk i.........................

p ła c ą  żąd a ją  \ 
w alu tą  a u str. I 

zł. et. z ł. et.|

2 1 1 .-  214.—i

290 -  
388 -  
200  -  

200  -

260 -

295
398
210
210

110 30 111 ,__
100 : 0 100 90
96 -50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

98 — 98 70

97 80 98 50
97 10 97 80

N apolficnd’or . . .
Pół Im p eria ł . . .
Rubel ro sy jsk i s re rn y  

„ pap ierow y  
100 m arek  n iem ieck ich

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

96 40

99 JO

101 10

98 70 
97 10

26 50 28 50
48 - —  —

5 63 5 73
9 50 9 60
9 48 9 58
1 20 1 25

127 30 128 30
58 70 59 10

Pociąg
posp .[osob.
przyeh. o g.

5-10

1-80

1-50

2-15

2-SO

845

■50 

10-00

;y04
330

■80

7-50
7-52 
805
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-4.0

O Ab
K-3.5

5-45

W  

6 55

910 

9 30

10-20
18-10

( t  © W  O W

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyro wa 
przez Przemyśl

Z lekan (Bukaresztu, Gałacn, Jasa), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee. Seretu. Berhosaetu, Nowoaieliey, Husiatyna i Ka-

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

St:ryje.Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Cbyrowa,
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina. Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Meso Laborez, (Pesztu). Cbyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów' lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław. Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chynowa
Z Czemiowiee, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Ickan, Suezawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korosruezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyiiiee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
K Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Pod.wysokiego, Brodów nt 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerbo 

mętu, tylko w poniedziałek, Beretu. Kozo wy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego,. Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Cbyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, K m'6- L&borea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan, Suezawy, Radowiee, Bcrhcmetu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia^ Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa. M ińzo-Łaboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Fuezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Karosśae-io, Husiatyna, Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, 
wysokiego na dworze) 

Ze Stryja, Chyro wa 
Z Ławoeznego (Pesztu), Gis

sessy) Brodów. 
: główny,

yja. Kałusza

Kopyczyniee i Pod-

Pociąg
posp. | osob.
od eh. o g.

6-00

610

6-15

!-40

1-55 
2 08
2 40

2-50

4-40

5-20

ste  L w  o w  a

Brodów z dworca głównego

6-45*

8-501
8-55i

9-20
9-25

1005

10-27

10-45

305
4-40

10-50

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7A8

10-30

11-00

11-27

Chy-

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są th n te n i  ramkami. — Biura informacyjne e. Łr . . _1.1 I . 1 1 _  I_f_1 _ _1 _ .     A - i. ... . . 1 .    . . J .. t - 1 Iw 1 A U A J A > 1 1". J 1 .

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Ja ro ’ 
sław, Jasła przez Rzeszów-. Rozwadowa, Nadbrzezia Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)

Podwysokiego
Do lekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy. Radowiee Kim- 

polunga, Suezawy ' ’
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do lekan, Korósraezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina)

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Dc Skolego, Kałusza, Cbyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Korivezvniee 

Husiatyna, Podwysokiego :
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego ’
Do lekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seretbu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Seretbu, Ickan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) ’ ’
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do lekan, (Jass, Gałaeza, pukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seretbu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

I)o Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee. 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee,

Czas środkowo-europejski różni się od szasu lwowskiego o 36
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie irodkown-«iirnp«iskira, - 
i 2 dżinie 36 minut czasu lwowskiego,

kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelo
wszelkiego rodzaju bilety i; / i .  i ■•osltfrty .U'3? w form nie kieszonkowym

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.50

żadaj ą 
164.-
142.75
Dii .50 
D 6.50 
196 50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 195,50

n ,, 1864 po 50 zł. . . 195.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre..............................................  148.— 148 50

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................  120.75 120.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.40 101.60

płacą żądają

C. O bligaoye kolejow e.
99.30 100.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 kwietnia 1898.

A. O gólny d łu g  pańetwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ....................................... 101.30
lu ty -sie rp ień ........................................101.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................. 101.15
kwieeień-październik........................ 101.15

żądają

101.50
101.50

101.35
101.35

Kol. Areyks. Albrechta za iOOzł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200zł.mk. 
(ostempl. akeye) 5 pr....................

Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ iv złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
_ 5000 zł. 4 pre................... .....

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 300
kor. 4 pre...............................•

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Koi. gal. KaroJu Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaininer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

35, D łu g  p ańa tw a, (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. -

„ ,. „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................120.10

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.30
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 139.60
„ poi. premiowa za 100 zł. . 160.25
r ,1 „ za 50 zł. - ■ 159.—

119.75 120.75

128.15 129.15

99.35 100.35

212.— 212.25
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —.—

99.60 100.60

121.75 —.—

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

12 0 .- 121.—

£!, OMSg-aTsye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 pr........................... 96.75

F. Inna publiczne p a ty czk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  98.40 99.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. ) , / . . .  103.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzl. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pro.............................. = .

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Q. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

x\nglo Austr. banku los. w 301. 4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obi. prem.zi-.1880 3pr.
„ „ „ ' „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakŁ kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. iOpr. prem.los.5pr.
„ ,. „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ B 60 lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r.................... ....

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-weg. banku 40l/j lat los. 4 pr.
, „ 50 lat los. 4 pr. —.— —

H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa?,alOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd em. z r.l8864pr.

,, >, „ „ „ 1887 4pr.
n « „ „ „ 1888 4pr.
.. „ p „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Cl ary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................

104. — S Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

—.— ----
97*45 9&4-5
98.50 99 .50

9 6 - 9 7 .-

36^— 36.50
35.70 36.50

i listy dłużne

98.70 99.60
120.50 121.25
117.75 118.50
105 - 105 25
96.60 9 7 .-

110.50 111.50
100.30 101.30

96.75 97.25
9 7 .- 97.70
97.50 —.—
97.75 98.3-5
96.60 97.40

100.70 101.70

102.50 102.90

100.25 -----
9 8 .- 99 '.-
97.50 98.50

100.40 101.40

120 30 
101.30 
140.—
161— j 
160.

98.75
97.75

.1.30.50

107.90 108.90
116.35 117.35
100.50 101.50
100 75 101.75
100.20 101. —
101.— 101.70

92.50 93.50

93.60 99.60
99.50 1 0 0 .-

108 70 109.70
108.65 109.65
97.80 99.80

6.60 7.10
204.75 205.50

6 5 .- 65 50
170.— 174 .-
29.75 30.75
27.— 27.75
22.75 23.60
66.25 67.25
20.25 20.60

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Hudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%p
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk......................

Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla nandlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 j

Banku dla kraj. koronnych 200 z 
„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200i 

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnostenska banka 100 . . .

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake.pierw.)200zł. —.— —.-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.—
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł....................—.—
„ południowej 200 zł.....................  340.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 212.50 

Austr. Tow. żegl na Dunaju500zł.mk. 455.—

płacą 
. 10.40

żądają
11.—

. 2 7 .- 2 9 .-

. 83.25 84.—

. 28.25 29.25

. 79.50 80.50

. 5 0 .- 5 4 .-

. 162.— —.—

. 7 3 .- 76.—

. 5 9 .- 6 2 .-
sztukę).
. 155 .- 156.50
. 1384.- 1390.—

349.75 350.25
. 369.75 370.75
. 224.— 227.—
. 3 9 1 .- 392.50

. 221.75 222.25
. 9 1 6 - 918 —
. 294.25 294.50
. 132.— 132.50
. 1 2 9 .- 129.75

293.—
200.-

2 1 3 .-

££□ A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za .10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
'Włoskie banki . _ ..............................
Franeuzkia banki .........................
Szwajcarskie banki . . . .

O. W  a l i t y ,
Dukat ce sa rsk i....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ....................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble  ..............................

2 9 0 .-  292.-

155.60
7 3 0 .-
57 0 .-

156.10
7 3 2 .-
574.—

1 7 9 .-  181.-

58.90
121. -

47.72

-59.-
121.10
47.82

44.30 4440

47.52 47.60

5.70

11.78

5K90
44.30

1.27

5.72

9̂ 57
11.82

58B5
44.40
1.27

Licytacye.
10437 (2707 1 -3 )

W tut. sądzie odbędzie się o 10 rano

d. 2 czerwca za lub powyżej ceny szacunko­
wej, zaś 7 lipea 1898 nawet poniżą] takowej 
licytacja 1/4 części realności whl. 49 i 1/8 
części realności whl. 50 gm. Hanac-zówka o- 
bjętych Agnieszki Chybiło własnych na rzecz

Maryi Kowal pto 100 
Cena wywołania 10 
Wadyum 10 zł. 
Resztę warunków, 

wyciąg tabularny wolno

0 zł.

akt oszacowania i 
przejrzeć w tus. re-

gistraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

ustanawia się kuratorem paua Szymona Oze- 
styńskiego.

Gliniany, 30 grudnia 1897.

Gazeta Lwowska Nr, 94 z dnia %7 kwietnia 1898.
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L. 2973 97 (5590 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaka za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jana Szynala w kwocie 79 zl 60 ct. a. 
w. z pn odbędzie się dnia 28 kwietnia 1898 
i 26 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 201 ks. gr. gm. Glinik górny i 
1/4 części posiadłości whl, 66 tejże ks. gr. o- 
bjętej Szymona Mikruta włanej.

Oena wywołania wynosi 312 zł 50 ct.
Wadyum 32 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytaeyjnejakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w tus. regi- 
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony kuratorem ck. notaryusz we Frysztaku 
p. Antoni Euzamski.

Frysztak, 80 października 1897.

L. 21659 (2652 3 -  3)
Dnia 13 maja 1898 i dnia 17 czerwca 

1898 o godz 9 odbędzie się w tut. ck. są­
dzie przymusrwa publiczna sprzedaż realności 
pod Ik. 112 w Wykotach położonej w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego w 
Wykotach przeciw spadkobiercom Jędrucha 
Biłaś tej Annie Blłas, Katarzynie Biłaś i nie­
letniej Katarzynie Biłaas córce Andrzeja pto 
180 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi co 
do realności objętej wyk. hip, 9 kwotę 395 zł. 
co do realności objętej wyk. hip. 209 kwotę 
42 zł. 50 ct. aw.

Wadyum co do pierwszej realności wy­
nosi 40 zł., co drugiej realności 5 zł.

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Eesztę warunków licytacyjnych w-olno 
w tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw dr. Humieekiego z substytu- 
cyą adw dr, Aleksandrowicza w Samborze.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sambor, 31 grudnia 1897.

VI 19502 2594 3 - 3 )
Dnia 31 maja 1898 powyżej lub zaś d. 

30 czerwca 1898 nawet i niżej ceny szacun­
kowej odbędzie się w tut sądzie zawsze o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści whl. 475 Aksany z Kuryluków Sachotyl- 
skiyi i wh!. 1044 Anny z Filipczaków Dia- 
czukowej własnych ks. gr. gm. Steców a o- 
bjętych na rzecz Bukowińskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Czerniowcaeh pto 
370 zł 46 ct. aw. z pn

Cena wywołania realności whl. 475 kwota 
435 whl. 1044 kwota 365 zł aw.

Wadyum zaś 10%.
Eesztę warunków protokołu opisania 

przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanawiony adw. dr. Eosenheek 
w Śniatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 30 grudnia 1897.

L. 6896/97 (2716 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Strzyżowie w kwocie 130 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie d. 10 czerwca 1898 i d. 11 bpea 
1898 każdym razem o godzinie 10 egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytacyę realno­
ści lwh. 121 gm. Jawornik objętej Wojciecha 
Magiery własnej.

Oena szacunkowa a zarazem wywołania 
820 zł.

Wadyum wynosi 82 złr.
Bliższe warunki licytacyjne wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Strzyżów, 30 grudnia 18 7.

L. 9402 (2714 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie poda­

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Zło­
czowie w kwocie 78 zł. 6 ct z pn, odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 24 
maja 1898 i 23 czerwca 1898 każdym razem
0 godz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności objętej wyk. hip.
1. 28 i 184 ks. gr. gm. kat Bzowica własność 
Tomka Czop stanowiącej.

Oena wywołania wynosi co do c ała hip. 
lwh. 184 kwotę 443 zł. zaś co do ciała hip. 
lwh. 28 kwotę 40 zł. a w. niżej której na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 45 zł.
1 4 zł.

Eesztę warunków licytacyjnych protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych dr. Nagler adw. w Zborowie. 

Zborów, 31 grudnia 1897.

L. cz. VI. 953/98 (3) (2656 2 - 3 )
Na żądanie Izaaka Burgera ze Złoczowa 

odbędzie się dnia 13 lipea 1898 o godz. 10 
przed poi. w biurze I. tut sądu licytacya re­
alności Iwana Sztybla objętej whl. 195 ks. 
gr. gm. Dernów składającej się z gruntów 
zwyż 12 morgów wraz z przyn. a to domem 
mieszkalnym, szopą, stajnią szopą z wozownią 
i stodołą.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2449 zł. s. w , zaś przynal 
na 625 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 2047 zł. 34 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. L

Takie prawa, w obec których ninu jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O, k. sąd powiatowy Oddział I.
Kamionka str. dnia 11 marca 1898.

L, 7801   ~ (2660 2 - 3 )
W c. k, sądz:e powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa Deu- 
tscha w kwocie 30 zł. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności whl. 
286 ks. gr. gm. kat. Herrnanowa bjętej na 
imię Józefa Eogoza zaintabulowanej w dniu 
6 maja i 6 czerwca 1898 każdym razem o
i.O godz. przed południem.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Eesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
Tyczyn, 12 listopada 1897.

L. 21993 (2743 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W eeiu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcach państwowych >  
jasielskim ołręgu budowniczym w latach 
1899, 1900 t 1801 odbędzie się dnia 16 ma­
ja 1898 w e. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą: 
na gościńcu dukielskim 3435 m 3 zł. ct.

w k w o c i e ...............................  4917 80
na gościńcu podtatrzańskim3305 m 3

w k w o c i e ...............................  5385 70
na gościńcu jrzerayskim 1000 m 3

w k w m e ie ...............................  1547 70
na gościńcu zakluczyńskim 1300 m 3

w k w o c i e ................................... 2118 75
Eazem 9040 m 3 w kwocie 13969 95
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godz. urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty sporządżo- 
ne na blankietach urzędowych których Sta­
rostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem . cen jed­
nostkowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jeonestkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk wtedy podać w niej 
należy c ny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowy; h, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski zostaną oferentowi zuraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po ter- 
minio licytaeyi nie nędą oferty przyjmowane 

Z c k Namiestnictwa

L. 1421.3/97 (2710 1 - 3 )
Dnia 26 maja 1898 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, z-aś dnia 27 czer­
wca 1898 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut sądzie zawsze o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya 2/6 części realności whl, 274 
2/4 gm. Sniatyn objętej Motia i Beili Massle- 
rów własnych na rzecz Mojżesza Eosenkran- 
za pto 60 zł.

Oena wywołania 25 zł.
Wadyum 2 zł. 50 ct.

Eesztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w lusądowej 
registraturze.

Ku atorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwokat dr. Eosenheek ze Snia- 
tyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 18 grudnia 1897.

! 1898 i że każdy interesowany może’ się zgłosić 
1 i przytoczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub 

ochrony swych praw uzna za stosowno.
O k. Sąd powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 14 marca 1898.

E. 15/98 2 " ......  (2712)
W skutek uchwały z d. 15 marca 1898 

ł. cz. 15/98 2 sprzedane fcędąad. 26 maja 
1898 o god. 10 przed południem w Żelazó- 
wce w drodze publicznej licytacji 2 krowy 
ecerwone łyse 5 h-tnie 1* krowa czarna 6 
lat stara, 1 klacz cisawa 10 lat stara, 1 źre­
bic cisawe 2 1j3 roku stare, 1 jałówka czer­
wono łysa pod brzuchem biała 2 lata stara, 
2 świnki a to swińka i wieprzyk białe po 6 
miesięcy stare.

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
maja 1898 niiędzy godziną 9 a 10 przed po­
łudniem w Żelazówce w mieszkaniu dłużników 
Józefy i Ewy Mikulców.

.0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Żabno, 15 marca 1898.

L. 11709 (2690 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że celem za­

spokojenia pretensji Efroima Silfena w Żoły­
ni w kwocie 265 zł. 44 ct. odbędzie się w 
tut. sądzie d. 26 maja i 30 czerwca 1S98 ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 1548 gm. Żołynia Ja­
na Dulęby własnej.

Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne akt oszacowania 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tutej­
szym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 grudnia 1897.

L. 9123   ’.......  (2620 2 - 3 )
Z powołaniem się na tutejsze obwie­

szczenie z d. 10 kwietnia 1598 1. 9123 przy­
pomina się, że oferty na opróżnioną w Tar­
nowie przy ul. Żydowskiej pod Nr. 54/11 
Irafikę tytoniu najpóźniej do d. 31 maja 1898 
godziny szóstej po południu wniesione być 
mogą,

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Tarnów, 15 kwietnia 1.898.

*' ji? i
M l i

L. 23-398 ~ (2720 .2—3)
Ogloszeme konkursu.

Celem n ad an ia  jednego stypendyum  w
kwocie 540 zł aw. rocznie z fundacji śp. dr. 
Piotra Krausaockera, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów wydziału lekarskie­
go w Uniwersytecie lwowskim, w szczególno­
ści zaś dla wnuków śp. fundatora i ich po- 
iomków, a gdyby tych nie było, dla synów 
obywateli m. Lwowa, wyznania chrzechciań- 
skiego trudniących się handlem lub przemy­
słem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy­
stać nie mogą.

Na propozycję wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie lwowskim nadaje stypendya 
powyższe Senat akademicki tegoż uniwersyte­
tu, zatwierdzenie zaś wyboru nfieży do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu lwowskiego najdalej do 31 maja br. 
załączając metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i moralności, świadectwa szkolne przy­
najmniej z dwóch ostatnich półroczy szkolnych 
nakoniec dowody, że pochodzą z rodźmy śp. 
fundatora, łub też z mieszczan iwowskich, ma­
jących prawo obywatelstwa we Lwowie i tru­
dniących się handlem i przemysłem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiemu
We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1898.

L. 996 (2733 1— 3)
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 309 zł., oodatkicm akty walnym 
75 zł. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 Upca 1872 1 98 
dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 26 maja 1898 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Wado wicach. \

Prezydyum sądu obwodowego 
Wadowice, 20 kwietnia 1898.

L. VI. 285/97 (1) (2735 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że do dochodzeń celem uzupełnienia księgi 
gruntowej miasta Stryj przez wpisanie parceli 
gruntowej 1. art. 6060/8 powstałej zj parceli 
gruntowej stanowiącej dobro publiczne, wy­
znaczono w tut. sądzie termin na dzień 5 maja

L. V.

Eeifie
dzierr

L. 4/98 1 (2698 2— 3)
O. k. Sąd obwodow:y w S-mborze o- 

głasza, że otworzył konkurs do majątku Jona­
sza Kudermanna nieprotokołowanego właści­
ciela handlu w Drohobyczu a to do całego 
jego ruchomego majątku, j aż o też do tego jego 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
w tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Michała Panescha c k. siędziego pow. 
w Drohobyczu a tymczasowym zawiadowcą 
adwokata dr. Aleksandra Bergwerka, w Dro­
hobyczu.

Wierzycieli krydataryusza Jonasza Eu- 
dermanna wzywa się, aby w dniu 3 maja 
1898 o godzinie 10 przed południem u ko­
misarza konkursu stawili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski co do za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
jątku konkursowego, lub co do nstanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a 
przedsięwzięli też wybór wydziału wierzy­
cieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego m rjątku konkursowego ro­
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciąga dni 
60 tutaj lub w ck. Sądzie powiatowym w 
Drohobyczu w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili na terminie do ogólnej li­
kwidacji na d. 21 czerwca 1898 o godzinie 10 
przed południem wyznaczonym przed komisa­
rzem konkursowym polikwidowali i oznaczy­
li pierwszeństwo według którego zaspokoje­
nia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu Drohobycza mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura­
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytel­
ności zgłosili i na ogólnym terminie li­
kwidacyjnym stawili się, przysługuje prawo 
w miejsce zawiadowcy majątku konkursowe­
go, jego zastępcy członków wydziału wierzy­
cieli wybranie innych osób.

Ddsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej1*

O. k. Sąd obwodowy oddział V.
Sambor, 18 kwietnia 1 9 8 .
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L. 4/98 (1) (2744 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jakoteż nieruchomego, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku Wilhelma Kandla 
kramarza we Lwowie ul. Krakowska 1. 14.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Oieeimirskiemu c. k. Eadcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dra Henryka Gottlieba, wzy- 
w ając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby pizeusięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w Uórym to celu wy­
znacza się termin na dzień 6 maja 1898 go­
dzinę 10 przed południem w biurze Nr. 20 
tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 cz rwea 1898 
i podać ją na terminie na dzień 11 lipca 
1898 go izicę lu  przed południem, w' biu­
rze Nr. 20 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spor już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać t a  
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy oiu-go i członków 
wydziału wie; zy cieli — mne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia wt oku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej**.
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1898.
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L. V. 21/890 (2726)
Konkurs do majątku Abrahama Dawida 

Eeifiera otwarty tus. uchwałą z dnia 31 paź­
dziernika 1890 1. 14991 zostaje zniesiony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 27 lutego 1898.

adwokatury z dniem 13m areal898  zrezygno­
wał, i że jego generalnym substytutem za­
mianowany został p. dr. Stanisław Łazarski, 
adwokat w Wadowicach.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 23 marca 1898.
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E D 1 K T .
(2715 3 - 3 )

Voa dem k. k. Landesgerichte in Briinn 
Abth. VI. ais der mit Dekret des k. k. o- 
bersten Geriehtskofes vom 18 Janner 1898 
Nr. 487 zur Abhandlung des Allodnachlasses 
delegirten Verlassenschaftsbehorde naeh dem 
am 27 Ostober 1897 yerstorbew n Herm  Fer- 
dinand Grafan Honapeseh - Bollheim werden 
hiemit alle diejenigen, welche ais Glaubiger 
an die Ver!assensehaft des genannten Herm  
Perdinand Grafen Hompesch-Bollheim eme 
Porderung zu stellen haben, aufgefordert, bei 
diesem Gerichte zur Anmeldung und Dar- j 
thuung ihrer Anspriiche am 11 Mai 1898 ( 
9 Uhr Vormittags Bureau Nr. 27 zu erschei- i 
nen, oder bis dahin ihr Gesuch schriftlich 
zu fiberreichen, widrigens denselben an die j 
Verlassenschaft, wenn sie durch Bezahluug 
der angemeldeten Porderungen erschopft wiir- 
de, kein weiterer Anspruch zustiinde, ais 
insoferne ihnen ein Pfandrecht gebtihrt.

Vom k. k. Landesgerichte in Briinn 
Abth. V I , am 26 Marz 1898.

L. 454 (2723)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, iż pan dr. 
Gwido Józef Juliusz 3 im. Priedberg wpisany 
został z dniem 9 kwietnia 1898 na listg a- 
dwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Ro­
pczycach.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 9 kwietnia 1898.

i Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
j siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Zofii z hr. Za­
łuskich Wysockiej ustanawia się p. dr. Pla- 
kowieza adw. w Sanoku kuratorem

Tenże kurator zastępywać b§dzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieezeZstwo, dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w Sądzie się nie zgłosi lub pełno 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Sanoku 
Oddział II., dnia 7 kwietnia 1898.

L. 363 (2722)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Jakób Uiberall, adwokat w Rzeszowie, prze­
siedla się z dniem 23 czerwca 1898 do Strzy­
żowa i że wskutek tego jego generalnym sub­
stytutem ustanowiony został p. dr. Julian Ma­
lec, adwokat w Rzeszowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 31 marca 1898.

L. 303/98 (2721)
Wydział Izby/ adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż pan dr. 
Bolesław Mikiewicz adw. w Przeworsku, prze­
siedla się z dniem 1 czerwca 1898 do Wado­
wic, i że wskutek tego jego generalnym sub­
stytutem został zamianowany p. dr. Henryk 
Kopecki, adw. w Przeworsku.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 19 marca 1898.

L. 317 (2724)
Wydział Izby aowokackiej podaje do pu 

blicznej wiadomości, iż p. dr. Karol Biegański, 
adwokat w Wadowicach, wskutek zamianowania 
go c. k sekretarzem sądowym, z wykonywania

L, 1045/prez. (2696 1 — 3)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na H. zwy­
czajną z dniem 1 czerwca 1898 rozpocząć się 
mającą kadencję sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczącym 
Trybunału Sądu przysięgłych, c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego, Adolfa Podwiną, zaś za­
stępcami Przewodniczącego Radców sądu kraj. 
Maurycego Gilewskiego, Mateusza Wójcickie­
go i Józefa Kozubskiego.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Jasio, dnia 20 kwietnia 1898.

L. ez. Cw. 191/98 (1) (2730)
Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 

właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez Be- 
nia Scbachne z Jasienicy zastąpionego przez 
adw. dr. Afendę w Sanoku pozew o zapła­
cenie sumy wekslowej 1000 zł., 8000 zł. 
i 3000 zł.

L. cz. Cg. I. 40 (1) (2727 1 - 3 ) '
Przeciw Janowi Wolfowi e. k. kapita-1 

nowi obrony krajowej stacjonowanemu w No­
wym Sączu i Emilii Wolfowej żonie jego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym. został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Leopolda Munnieha pozew
0 1000 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na 26 maja 1898 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie oddział I.

Celem strzeżenia praw Jana Wolfa
1 Emilii Wolfowej ustanawia się pana adw. 
dr. Maurycego Korbla w Nowym Sączu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział 1., dnia 14 marca 1898.

L. 6866 (2657 3 - 3 )
Mikulisiecki Sąd powiatowy wzywa nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Pilemona 
Baściuka, aby w przeciągu roku i sześciu ty­
godni deklarację do' spadku po Iwanie Ba- 
ściuku w roku 1988 bez pozostawienia ostatniej 
woli w Myszkowicrch zmarłym wniósł, lub 
miejsce swego pobytu tut. Sądowi podał, w 
razie bowiem przeciwnym rozprawa spadkowa 
z resztą spadkobiercami i z jego kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Mikubńce, 6 października 1897.

stał do sądu powiatowego w Grybowie przez 
Jakóba Motykę z Biały wyżnej pozew o 104 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę procesową na dzień 24 maja 1898 
godz. 11. rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Zwolen- 
_ nika ustanawia się pana Michała Huzę no- 
’ taryusza w Grybowie kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie pozwa- 
\ nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
j i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
I nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy w Grybowie 
Oddział II., 14 marca 1898.

3)

C. II 35/98 (1) _ (2739)
Przeciw" Józefowi Zwolennikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo-

Praes. 500 18/98 (2725 1
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekscelenćya c. k. Prezydent wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§. 301 p. k. zamianował na II . zwyczajną 
z dniem 14 czerwca 1898 rozpocząć się ma- 
fącą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącego Trybunału sądu przysięgłych Radcę 
dworu i Prezydenta sądu obwodowego Wi­
ktora Ramskiego, zaś zastępcami przewodni­
czącego c. k. Wiceprezydenta Józefa Helden- 
burga i c. k. Radców sądu krajowego Macieja 
Kaszewke, Jana Jaworskiego, Tytusa Sienga- 
lewicza i Józefa Swaryczewskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, 2 kwietnia 1898.

C. H 9/98 1 (2706 2—3)
Przeciw Józefowi Piękosiowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do ck. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Zofię Piękoś pozew o zapłacenie kwoty 
275 zł. aw. z pn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 3 maja 1898 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Piękosia 
ustanawia się p. Antoniego Ruzamskiego ck. 
notaryusza w Frysztaku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy Oddział H.
Frysztak, 8 marca 1898.

Doniesienia prywatna,

Ślubne i 85 ct.
102

do 14 zł. 65 ct. za metr — z moich własych fabryk.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Hemieberga od 45 ct. do
zł. 14 65 za motor —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około MO rc-zts. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni). 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu o  k. dostawca nadw.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNIOKIEGÓ
we Lwowie, plac Halicki liczba 1.

poleca po cenach 
najtańszych oku- ; 
lary, ewikiery, : 
lornety, baronie- ' 
try, ciepłomierze i 
mikroskopy, lupy ■

_ kompasy, taśm y 
m ie rn icze , ra iseaig i i t. p . U rządzenie  dzwonków : 
elektrycznych. Zam ówienia z p row incji z a ła tw ia  : 
punktualn ie  odwrotną pocztą. W szelkie napraw y j 

najtanie j i najrychlej. 32 \

Słynne i najlepsze wyroby z prawdziwej stali szwedzkiej, jako to:
scyzoryki, noże stalowe, noże deserowe, noże do chleba, 

noże do szynek, noże kuchenne itp.
poleca

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw' słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et. w1 markach. J. AUGEN-

Je- 
14

. -h P .. . . _------ -
FELU, c. k. właściciel przywileju, W i 

doń IX, Turkeasirasse 4.

u n

M a c i is ie  Z ie łu & n g  M a i
m it n u r  3 fl. m o n atlicb

spielt nian *uf nachstehonde f t im f  Ł o s e  in
13 ffiehnngen jahrlich

e^halt diese fiinf Lose naeh vol!siand;ger Bdzahiung ausgefolgt
 1 I t a l .  K r e u B -L o s ,

1 Serb. 10 Frcs. Staats-Los,
1 O e s te r r . K r e u z -L o s ,
1 U n g s r .  H r e u z -L o s ,

1 D łJ m b a u -L cs.
Jedes Los la iu s s  einmal und k-.nn aueh zweimal 

gezegen werden.
S p l e l r e c l r f  naeh Erlag der eisien Ratę.

Jch erlasse alle 5  Lose znsammen gr-gen S S  Mo- 
nstsraten a S  f l. oder 1 7  Monatsraten a 4  fl.

Bei Besteliungen erbit:e ieh die erste Rite und 20 
kr auf Franeatnr des Bezugsoheinos miitelst Post 
Anweisuug. — Ule forneren Linzahlungen konnen 
portofrei bei allen k. k. Postamtern fiir mich ge- 

leintet werden.
V ei*losm *gslŁ aIen<lea* p r o  1 8 9 8  g r a t i s .

Alle in das Bankgeseliaft einschlśiglgen Ordres werden prompt und
eoulaui ausgcfiihrt.

S. K A U D E B S
 57- "W 4/1hi -4-Im r

Hauptireffer;
190.000 Frcs. j

75.000 „
30.000 „
35 000 L ;re
20.000 
35.000 
20 000 „
10 000 „

u. s. w.

fl

Ziehungsn:
2 Mai 

13 Mai 
1 Juli 
1 August 
1 September
1 September 

13 September
2 November 
2 Jiinntr

i 4 Janner 
1 Februar 
1 Marz 
1 Marz

y y r i i i a l s  W .  J .  f i u t h  &  C o m p .  
B a n K -  u r > . d  " ^ T e c ł i s l e r g - e s o ł i a f t  

Wien I Sch&ttealastei lir. 14. 445

M a g a z y n  s p e c y a l n o  g a l a n t e r y j n y
Siagasin au Bon Siarche (Kesmarky & Illes Następca)

Władysław Ciechulski
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2.

Walne Zgromadzenie
! Hory sławskiego Towarzystwa dla pro- 

dukcyi olejn skalnego
odbędzie się dnia 31 maja b. r. o godzinie 5 wieczór w 
domu pod L 8 miasto w Drohobyczu. Uprasza się zatem 
sz. pp. Akeyonaryuszy mających zamiar wzięcia udziału w 
tym zgromadzeniu, aby stosowni) po myśli §. 10 statutu 
raczyli złożyd swe akcye przy kasie tegoż Towarzystwa

w Drohobyczu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie rady zawiadowezej o stanie przedsiębiorstwa na podsta­
wie zamknięcia rachunków od 1 kwietnia 1897 do 31 marca 1898.

2. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych o doświadczeniu ksiąg i ra­
chunków od 1 kwietnia 1896 do 31 marca 1897 i udzielenie absoturyum ra­
dzie zawiadowczej z tego tytułu.

3. Wybór nowych rewidentów raehunkowwch dla przeglądania rachunków 
od 1 kwietnia 1897 do 31 marca 1898.

4. Wolne wnioski pp. akeyonaryuszów.
Drohobycz, 24 kwietnia 1898.

Mada zawiadowcza.

i
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O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznic
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

' ,7 i-:: j ' .. - ' 'ą  y '

Sl5j*©lfes?fe s s p lc » s a ;© 3 ^ i i®

PnC7Illrilio cio do wydzierżawienia placu 
r U M U l t U j O  v y  250 do 300 sążni kwadr, 
w śródmieściu, blisko stacyi tramwaju." Oferty pi­
semne z podaniem dokładnego adresu: Ajencya 
dzienników, Pasaż Hausmana 9.

I

i!

r w K w r y  w s ^ w  " r e y a n r  w m ^ w  g a s g w y  w m w  ^

i posadzki HeszGztofB
oraz 'ffgKysIkis wyroby BtoJarekie, jako t o :

ilrzwi. okna, krzesła, stoliki rgrodowe itp.
p o le c a , f a b r y k a  p a r o w a

Braci Wczelak we Lwowie.
Poszuka je zakapuj wfę‘. szcj Ilości inatcryafów, a to : 

brusów sosnowy li, deltowych i j u worowych, w różnych 
grubościach i  długościach. 455

C y t r a  do sprzedaży z; 
Adres: ul. Gołębia 5.

■ bardzo przystępną cenę. 
I. piętro.

Maszynki do siekania mięsa po zł. 3 
i 8.50, sita włosienne poczwórne po 

zł. 1, 1.30 i 1.60
poleca

P iotr Chrząstowski
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 460

MASA
woskowa do opuszczania 

podłóg

L ehcye szerm ierki na 
i florety. W arn n k i

Szybkie i lekkie zdobycie bogactwa. Do osiągnięcia 
bez przeszkód w stałem zajęciu Pańskiem. Nowy 
wynalazek, sam się sprzedaje, wymowa i zręczność 
niepotrzebna. Kupcy, kapitaliści, odsprzedawey, akwi­
zytorzy, agenci i podróżujący niech żądają prospe­
ktu. Proszę nie zaniedbać tego, korespondentka wy­
starczy. Wyłączne liceneye dla wszy-tkioh miejsco­
wości są jeszcze do dyspozycyi. Borsodi Mór, Buda 

Peszt, Tabakgasse 10.

pałasze 
bardzo

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32 , pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4  do 6 .  — IM  a 
m łodzieży akadem ickiej i ucz­
niów izkół średnich ceny zniżone.

ROI I ERY
najlepszych fabryk angielskich, fran­

cuskich poleca najtaniej handel
Ed. Hawranek, Lwów. 454 

A R TU R KOSCICKJ
(SYKIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska J,. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ainerykt 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

została uznana jako najlepsza. 
Do nabyć a, w każdym handlu 

korzennym. 
G ł ó w n y  s k ł a d

L w ó w , R y n ek  1. 45.

0 ARO i JELLTNEK 
|  L w ó w ,  

u]. Jagiellońska 22.

Firma W i k t o r  B f l g e r  Lwów, Akademicka 8. |
Pierw Sty w kraju bezpośrednio fabryczny skład g

O  W  B R ©  W  S
S t e y r  S w i f t  fabryk państwowych, j
C r c ś c e n t  „Grando loże 1 amerykańskie g
G e o r g e  B i c l i a r d  .,Marque royakv‘ francuskie. j  
P r e m i e r  H e l i c a l  angielskie. x

Ceny ściśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe. —- W ybór zwyź 100 maszyn na x 
składzie. — G w araecya na dwa sezony. — Cenniki bezpłatnie. — Własny w ar- * 

siat fachowo reparacyjny i szk o ła  jazd y , fi
Poszukuje się zastępców na pro»ineyi za stosowną prowizją. 272 3

P

Przeprowadzenia w patentowanych wo- 
I zaoh, uchylających potrzebę opakowa 
! nia koleją, okrętem, drogą kołowa 

także w miejscu
Caro i  J e llin ek

s p e d y t o r z y
Lwów n i. Jagiellońska 22

T T e le fo r i.  4 0 3 .  18
3ndapeszt., Arany Janos utoss* 84. 

Wiedeń L, Bdrsegasse 9.

Dla amatorów sztuki.
Reprodukcye fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztyc-hów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika XYI.
B attaille de Arcis.
B attaille de Wagram.
Napoleon na górze św. Bernarda. 
Quo Yadis.

S z tu k a  1 z ł,
Zamówienia przyjmuje

Z. K laften , fotograf,
Lwów, Jagiellońska 11.

Darlehen
mm « m ŝ ammssBaasBsam

yon 500 fl c.ufwarts ais Persm«lcredit 
besorgt coulant und diseret 

A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,
Postfach 188 466

we Lwowie, plac Maryacki,
(Hotel Europejski)

AK poleca na 388
suknie damskie najnowsze ^  

aft BGysty, Zefiry. Perkale, Sa- 
agj tyoy, Lewantyny, P ł tn% buł- ^  
j3e> ge.rskio. Mater-yały na, suknie 
~  do „Lavn-tenis“ Halki. Zupo- ^  
^  ny, Szale, Pt ńczochy, Sk&r- ^  

petki, Płótna i Sof»ny na bie- u? 
liznę oraz wielki skład w  

^  B i e l i z n y  s t o ł o w e j .  ^
<3&>

;  >w  w  <S5>w

Churzy na płuca, gardło, krtań
! o + e m ę  J

Kto pragi ..u  ib. zawsze pozbyć się 
swojej płucnej lub garrtlanej choroby, choćby 
najuporczywszej, albo astmy, nawet bardzo za­
starzałej i nap zór nieuleczalnej, ten niech pije 
herb tę dla ch' rych chronicznie na 
płuca i gardło A WoJffskyego. 89 > 

Tysiączne podziękowania dafę gwarancję 
wielkiej siły uzdrawiającej tej herbaty. Pakiet 
na dwa dni. (1 marka 20 feników) 72 et. B-o- 
8? nra (opis użyci-,) darmo prawdziwa jolko u l  

A . W o l f f s b y e g o  B e r l i n  I r .  3 7 .

P o w r ó c i w s z y  z  W i e d n i a  mam zaszczyt zawiadomić Wielmożne 
ame, że porobiłam znaczniejsze zakupna na sezon wiosenny i letni, w no­

wościach materyi, koronek, haftów i t p. Polecając na zamówienia i got -we 
suknie jak również i robotę po umiarkowanych cenach upraszam najuprzej­
miej o odwiedzenie mego magazynu przy pi. Halickim 1 14 I. piętro.

Z wysokiem poważaniem
Józefin a  D ąb row sk a .

gg

M z e t e l s i o ś ć  f i r m y
osąłzi najlepiej sam kupujący.

Bardzo liczne uznania za dobre k o ł d r y  i “m a t e r a c e  
zdobyła, sobie w krótkim czasie swego istnienia specyalffll pracownia 
kołder i materaców Józefa 5  chust ra we Lwowie. Firma i  a sprze­
daje swoje wyroby tylko w  najlepszych jakościach i po cenach rze­
czywiście niskich. Tylko 2 ?l kosztuje przm* hienie materaców za 
3 poduszki. Tylko zł 2 50 przerobienie starej k ddry. Drelichy na 
materace, wełniane atłasy na kołdry w największym wyborze na 
składzie. Do w y p ra w  ślubnych najlepsze ź -ódło do zakupna kołder 
i materaców jest 467

pracownia i skład Józefa Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.

W M W te m & m sa :
Konces, Zakład fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

i cierpieniach prze-

H a t id e l  k a w y ,  h e r b a ty  i w in a
E D M U N D A  R I E D Ł A

w e L w o w ie , p la c  M a rja ck l 1. 10
poleca najlepsze gatunki

I V *  K A W Y
o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej

stacyi pocztowej
PORTORICO . . . zł. 9.— l/s kilogr. . zł.
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona .

„ „ przednia
„ r gruboziarnista .
» „ perłowa

MOCCA arabska oardzo aromatyczna 
JAWA złota
UWAGA. Kawa Moeea arabska sama, używa się tylko na czarną kawę. za 

na białą kawę potrzeba używa# z Chylonein lub Jawą. Jeżeli używa siś 
kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić.ę 

'O p a k o w a n i e  n i e  S ic z y  s i ę .  21
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą.

kilogr. w woreczku 
. zł. 9.— */* kilogr.

n 9-50 *
• „ 1 0 --  „ „
• 10-40 .  „

i  K  ; ;
■. :  S  :

- .9 0
- .9 6
L -
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

w SCra^ome, ul. św, Gertrudy nr. 4#
W o d y  sztuczne m ineralne :

S e l t e r s k a ,  używana w ka tarach  oskrzeli i p łuc -  flaczka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w k a is ra -h  wszelkiego rodzaju, w zaduszee 

wodu pokarmowego — flaszka 15 ct. 
l i c h y ,  powszechnie znana  i zalecana — flaszka duża 40 c t , m ała 25 ct.
O ie ;  s i i f l b I e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyc/.ny 

flaszka p ó łlitr. 10 et., trzy ew ierci litr . 14 et.
K i s s i i t g e n  B a k o c z y ,  flaszka 20 ct 
Na wzór wody i9 » » r j e n b iu t z k i c j .  fllaszka 20 et.

W o d y  apecyalne leczn icze  na z lecen ie  lekarza u żyw rn e:  
K t l a z i g t a  (z pyrofoeforan<-m żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i błędnicy, 

mocniejsza 25 e t , słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
L i t o w a ,  .jedyny śiod-k w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyzmie, flaszka 15 ct. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epnepsyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlecenie lekarza, mocni-'jsza 28 c t , słabsza 20 et.
K w a S n a  s o d o w a ,  n a  zlecenie lek a rza  w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct 
H y g ieu iczn ? * , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et.

S o d o w s ł ,  za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbyw a się pod dozorem 

Komisy i lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.

We Lwowie w aptece i>. Wewfói'skiego, ul. H alicka. 33
B r o s z u r y  p r z s s y ł a s i ę  n a ż ą d t  e i 0 f r a n k  o.

K. Rżąca i Cłnnurski
- w ł ś c i c i e l e  IZa,kła,c3.-a.

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu o d p o w iad a ją  swym składem ebemiesnem w zu- 
peł?' ści wodom cat.uralE?m.

Z d ru k a m i W l. Ł osińskiego ul. C saraeckiego 1 . 1 ?  dom W hraera . (Zarządca Wl. J- Weber) Papier z fabryki papieru J. Białkowskich.


